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SOCJALIZM ZBANKRUTOWAŁ IW  HISZPANA.
Wynik wyborów, jakie otroyly się 

w Hiiszpanji w tnaeior.ym tygodni J, 
stanowi dlla świato prawdziwą sensa­
cję. WszaK cała hiszpańska rewolucja 
1931-go roi.u była dziełem żywi/ołów, 
społecznie i palhycznie radykalnych., 
a więc przeaewszystkiem socialistawi 
Oni to sianęli na czele walk z po- 
1'irzedirm ustroje,m, oni ją przeprowa­
dzili)!. oni ponUślf najwięlfW® w  hej 
walce ofiary. Elita soaja' zmu hiszpań­
skiego znalazła się po likwidacji mo- 
i‘u rclij u steru rządów wraz z przed- 
s: .iiiwicieJami radjykailnej inteligencji 
mieszczańskiej. Żaden gabinet nie for­
mował sie bez ich udziału a wszystkie 
tu gab nety forso wały kanony progra­
mu socjalistycznego, usiłując wtłoczyć 
w ciasne ramy doktryny marksistow­
skiej stosunki agrarne, społeczne, a 
nawet życie religijne Hiszpanii. 1 oto 
te,naz ostatnie wybory stwierdziły nie­
dwuznacznie zupełny upadek Sodą 
listów oraa. idącej dotąd z radj ręika 
w rękę. republikańskiej partii miesz­
czańskie:. mające; decydujący wptyw 
tia tok spraw pa ós wowych.

Zapowiedź wtolkich przemian ujaw­
niać s;c poczęła już w lecie tego roku. 
liy lo  uią niewątpliwie us‘ąplenie rizą- 
uu Azany, długoletniego preinjera i 
wodza grupy „Accion Repuiblicana“ .
Azana usiłował rządzić zapomocą me­
tody „silnej reiki1'. P-zejrowadiżił w 
Kor tezach ustawię o ochronie reimbli- 
ki, da-ąioe mu uprawnienia bardizo sze­
rokie. Jednakże niejednolity charakter 
koalicji, na której sto opierał, nie po­
zwalał linu użyć tych uprawnień dlla 
wyraźnych i pozytywnych oetów. 
Musiał Lawirować pomiędzy progra­
mem socjai silów a dość mętnemi po- 
siiulatami radykalnych grup roicszczuń 
skioh. W  związku z tem zarządzenia 
te nosiły charakter nt« konstruktywny 
a obronny, negatywny. Sama zaś me­
toda „silnej ręki" dla utrzymania sy­
stemu, nie posiadającego w  sobie wy­
raźnej linii polityki wewnętrznej, mu­
siała zawieść. Nie zadowalała nikogo, 
Nawet podtrzymucący rząd socjaliści 
rozszczepili się na dwa odłamy. 
Wszystko to pogłębiło nieufność w e­
wnątrz samej leoal oj i rządowej i u-
ńktywnilo działalność opozycji.

Na widownię wysypuje gabinet pa­
na Lerroux. Skazany on byl zgóry na 
krótki żywot, ponieważ nie miał za 
sobą większości parlamentarnej. Przez 
pewLer czas spodzmewać sie można 
było, że nawet wrogie parije użycza 
mu swego poparcia w mnę prestiżu 
republiki. Chodziło o dowiedzenie 
szerokim warstwom przyszłych w y ­
borców. że pomimo wszaiikch anago- 
uizmów możliwa jest jeszcze konty­
nuacja rządów republikańskich z Kor- 
tezami konstytucyjnemi. Lecz gdy
tytko ukończyły się wakacje paria- 
lueu.arne, na piwwszem zaraz posie­
dzeniu przyszło dio burzliwych scen,
wylotu ł  sie cal:y antagonizm Azany i
jego stronników do szefa rządu j w ie-
ul tacie parlament wyrażał i pa im 

I.rmotux votum nieufności.
Wltedyto Alcala Zamorru, prezydent 

i u publiki hiszpańskiej. zdecydował roz 
vrtłflaulo Kortezów i polecił utworze­
nie gabineto koaontracii republikań­
skiej, któryby dbał o absolutną bez­
stronność w przeprowadzeniu wybo­
rów. Partja radykałów oświadczyła,

że w takim gabinecie udziału brać mej 
będzie, ponieważ nie chce rządzić ra­
zem z wrogam' swego wodza A !ek- 
sandra Lerrouy. DarenWie Alcala Za- 
morra zwracał się do szeregu najwy- 
i.wtiii oj,szych osobistioścj. - Antagonizmy 
i intrygi partyjne stały na przeszko­
dzie tym zanik rżeniom. Z trudem do- 
lwero sformowano gabiner „koncentra­
cji republikańskiej" z panem Mart no­
żem Barnios na azele. W dalszym cią­
gli po długich i skomplikowanych pró­
bach utworzenia -ządu, mającego 
większość w kon9 yhiancie. prezydcm. 
republiki rozwiązał konstytuantę, w y­
braną jeszcze 14 lipca 1931 r. i rozpi- 
sał wybory na dni 19 listopada \ 3 
BTtiduiijJ 1P33.

Konstytuanta wybrana bezpośrednio 
po obaleniu monarchii, składała się 
pizeważn e % żywiołów lewicowych, 
w malej mierze centrowy cli, przy zu 
pełnym braku żywiołów prawico- 
u-yotr, zwłaszcza że te net!!tnie og ło­
siły abstynencje od wyborów. W  kim

siytuancto znalazło się 145 republika­
nów, przeważnie radykahregó pokroju, 
IM socjailiisfców. 56 ko mnusiów 4,’ 
luiiutończyków. 23 1 berałów i 1 mu 
nauchis.a.

Przeżyła Hiszpania erę różowych 
nastrojów pierwszy cli tygodni repu­
bliki i radykalizmu, święcącego try­
umfy przez palenie klasztorów ■; for­
sowanie radykalnej reformy rodnej. 
Socjaliści, dorwawszy sil? do władzy, 
teroryzowaU społeczeństwo lhszpań 
skie. narzucając mu awantnnpcae rt;- 

i formy społeczne i prześladując Kościół 
katolicki, który w litsziianj: jest zna­
cznie ściślej, ńż gdziekolwiek' indziej, 
związany z życiem auchowem narodu.

| W  lewicowym hiszpańsieim paUlamen- 
i cie zapanował typowy d e mokra tycz- 
! rto-parlamenfarny chaos, który w tąj 

foinnie wszędzie gdzie tylko do­
szło doń, doprowadza do zupełnego 
przewrotu społecznego. Na rozgrywki 
i igraszki parlamen arne pozwol.ć so­
bie mora k-aje tylko o tak iirelłyclia-

J a k ie  liędą io s y  d o la ra .
Z w y żk a  kursu waluty USA na giełdach Ameryki i Europy.

(1'elefonem od na zazo koresporleata.)

Warszawa. 28 listopada. (Sz.) Na mię 
dzynarodowym rynku finansowym od 
kilku dn; zaznacza sie zwyżka kursu 
dolara. Kurs dolara wynosił dziś prze­
ciętnie 5.76. Zwyżka ta tłumaczona jest 
kontrakcja kół przeciwnych dewalua­
cyjnej polityce Rooseyeita. Kontrakcja 
ta objęła nletyjko rynek amerykański, 
lecz również i giełdy europejskie.

Zwyżka dolara zagranicą oddziałała 
również "a zwyżkę jego na rynku war 
szawskim. W stosunku do chna wczo­
rajszego. dolar w Warszawie podniósł 
się o 18 punktów, do kursu 5.73. Bank 
Kolski płacił za dolara 5.76. Kurs dewi 
zy na Nowy Jork na giełdzie warszaw­
skiej zrównał się z kursom dolara ua 
rynku międzynarodowym i wynosi! 
5.76. Czy obecna zwyżka utrzyma się 
dłużę’, trudno przewidzieć, gdyż pozo­
staje to w  Ścisłej zależności od polity­
ki finansowej Rooseelta.

Londyn, 28 listopada. (PAT) „Da1-
ly TeJegraph" donos z Waszyngtonu.
iż ad 6 dini cena złota w  Stanach Zjed­
noczonych pozostała bez zmiany. Ta 
Przeirwia w polityce skupu zło la przez

Rozruchy studenckie w Rumunii,
Bukareszt, dnia 28 bstopada. (PAT) 

Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych ogłosiło komun kat. stwierdza­
jący. że Stopa studentów, należących 
Uo organizacj: „Żelaznej (iwardji" do 
której przyłączyły sie żywioły ko<nu- 
nislyc7ne. usiłowała wywołać w Jas- 
sach rozruchy, atakując oddziały woj­
skowe i policyjne, do których odda® 
strzały rewolwerowe, oraz obrzucono 
kamieniami i cegłami.

Spo-kói został przywrócony, lecz PO 
PóluidinSu manifestanci. wzmocnieni

rząd amerykański uważana jest za do­
wód, że

Roose\ elt nie pragnie już dalszej 
dewaluacji u lara.

N o w y  Jork, 2g listopada. (PAT ) By 
ly  doradca finansowy delegabdii ame­
rykańskiej na kenferenoję Warburg 
wystosował óo senatora Boraha pi­
smo, w  którem zaleca porozumienie 
walutowe angielsko . amerykańskie 
jako najlepszy środek osiągnięcia re­
waloryzacji dolara.

Równocześnie donoszą, że 38 profe­
sorów uniwersytetu Kolumbijskiego 
wypowiedziało się

za szybkim oowi otem do między­
narodowego parytetu złota.

biychać że w  kongresie z-tożone bę- 
-ią liczne projekty, przewidujące rewa 
'oryzacie pieniądza srebrnego.

Senatorowie Thomas, Smith i Harri 
- on badają projekt usialenra ceny sre­
bra na 75 centów za uncję. Rozważa­
my jest równ eż projekt pokrycia sre- 
brem emisji pieniędzy papierowych.

pracz pewne eJcnieniy, wywołał! po. 
uowoie rozruchy, wybijając przytem 
szyby w  oknach mieszkania Podsekre 
'arza stanu spraw wewnętrznych. Po­
rcja przywróciła porządek. Pięciu stu 
denuów zostało rannych. Rany odniósł 
również prokurator, .-eden z manife­
stantów 7marł wskutek odniesionyci \ 

i obrażeń. Aresztowano 115 osób, głó- 
! wn-ke sżudentów. czionkow „Źełazno

Wwdrdiji". Spokój aostał całkowicie 
fizywrócony, a władze wydały odipo 
Wiednie zarządzenia.

nem dośw adczemu i rutynie państwo­
wej, jak ns przykład Francja. A i 
to do czasu... Tego dośw.auczenia 
hyiuijmn e; me miała młoca re- 
puolika hiiszpaiisha. Nie mieli lakżo 
tego doświadczenia socja> ści hiszpań- 
scy, którzy na terenie parlamentu od­
dali się całkowicie wszelakiego rodza­
ju rozgrywkom, zabierając się równo 
czesnie bardizo gorhwiic do urzeczy­
wistniania ideałów społecznych a zu­
pełnie n.ie zwracając uwagi na całą 
stiuk urc socjalną Hiszpanji. W  nie­
omal jeszcze zupełnie fcodalneti H sz- 
panjf zaczęto nagle wprowadzać naj­
różniejsze, najświeższe zdobycze so­
cjalne. rozpętano mmiętna agitację 
pobtyozaą Źc zaś całe te rządy poza 
radykalizn.&m dążeń i zamierzeń nie 
reprezentowały dostatecznej ilości m- 
uych walorów etycznych i poi-tycz­
nych. że pięknie pomyślane w teorji 

j  reformy, stykając się z rea;lnerni wu- 
I .mikami życia, dawały w  rezultacie 
i .amęt i powszechne rozczarowanie. —
I niu-siiaJo to wszystko wkońcu runąć.
! 1 rnnęlo. Zwyciężyły żyw ioły umiai

kowane. Srotromą 'wrażree na całej 
liinji ponieśli; socjaliści. I rzecz cieka­
wa. Właśc wiie socjaliści Iłszoańścy 
ukręcili na sdebie bicz własnemi ręko­
ma. A biczem tym było powszechne 
prawo wyborcze^ przyznane kobec.c 
liiszpańsl iieij, zacofanej, kons&rwacyw- 
liej, zwłaszcza na oołudnn, stoąoef 
poza nawiasem życa  publicznego 
Ona to stanąwszy poraź pierwszy do 
uttSiy wyborczej, prawdopodobnie 
wprowadź La do panam' ntu przedsta­
wicieli prawicy. Przewidując to. soqja 
*iścl postawili tuż przed rozwiązaniem 
Parlamentu wrotosekl aby prawo w y­
borcze kobiet zawiesić na jedną ka­
dencje. Było już zaoózno. Wniosek ten 
został odrzucony i siedem miUjobów 
Hiszpanek oddało głos. by zadecydo­
wać o rak m a nie inn^ni wyniku w y­
borów.

Wybory nie są jeszcze w całej Hisz­
panii przeprowadzone. W  grudniu ro­
zegra się ich akt ostatni. Należy przy­
puszczać, że przyniesie on również 
zwycięstwo obozowi umiarkowanemu. 
Z Madrytu dochodzą wieści, iż prze­
wodniczący radykałów Lerroux wy- 
sląpił z inrójatywą szczecią roko­
wań z socjalistami j innemi ugrupowa­
niami republikańskicmi ceHejn posta­
wienia wspólnych kandydatów przy 
dalszych wyborach. Możliwem jes' 
wobec tego, że grupy lewŁcowe zbto- 
kują sie teraz, by polepszyć swe 
szanse. Lecz m'moto faktem jest i po­
zostanie, że dwa i pół lat eksperymen­
tów socjalistycznych wystarczyło, 
tiby stanowczo zrazić do siebie sze- 
rukto nrasy ludności, w którvch ityte 
rusie rzekomo były przedsrobrane.
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Nr. z uira 3U listopada 1933.

W i e l k a  k l ę s k a  e n d e c j i .
Zwycestwo rozumu obywatelskiego w Ufielkopolsce i na Pomorzu.

Wybory do rad1 miejskich w  Poznań- 
skiem i na Pomorzu przyniosły bez­
sprzeczne zwycięstwo tycn haseł, któ­
re do akcji wyborczej wniósł obóz Pro 
iządiowy, Lista Nr. 1 uzyskała oa tere 
nie obu naszych województw zachod­
nich porowe ogółu mandatów.

Znaczenie tego sukcesu uwypukli się, 
jeśli zważymy, że został on odniesiony 
w połaci kraju, która przez długie lata 
uchodziła za twierdzę prawicowych 
stronnictw, a w  dziedzinie samorządo­
wej należała niemal wyłącznie do ..sta­
nu posiadania" endecji j jej przybudó­
wek. Niemal nie było w  Poznańskiem 
i rta Pomorzu miasta czy miasteczka, 
w którem ośrodek władzy samorządo- 
wej nie spoczywałby w e władaniu en­
decji.

Dziś należy to do przeszłości. Ende­
cja z roli większości spada w  bardzo 
wielkim szeregu miejscowości do — 
mniejszości. Wymyka się z jej rąk ster 
rządzenia miastami poznańskiem! i po- 
morskiemi. Ster ten przechodzi nato­
miast do obozu, który do akcji wybor­
czej przystąpił z  hasłami: odpolityko- 
wawia samorządu i fachowej gospodar 
ki w zarządach instytucyj miejskich.

Pomad połowę mandatów, zdoby­
tych pod tem hasłem — to bardzo wie­
le. Dowodizi to, iż uświadomienie szero 
kich warstw społeczeństwa naszego 
o szkodliwości oparcia życia samorzą­
dowego o stare struktury międzypar­
tyjne w  radach miejskich — poczyniło 
zdecydowane postępy. I to nawet na 
tym terenie, który stanowił główną 
domenę wpływów endeckich. Po w y­
borach do rad gromadzkich w dziewię­
ciu województwach centrum Polski i 
kresów wschodnich, gdzie na całej li­
nii zatriumfowała ideolog ja Bloku Bez­
partyjnego — zdobycie połowy tnooda 
rów na kresach zachodnich jest niewąt­
pliwym prawdzianem, że  społeczeń­
stwo bierze stanowczy rozbrat z do- 
tychczasowemi metodami przepolity- 
kowania i „klucza partyjnego" w  samo 
rządzie, a ooraz bardziej uświadamia 
sobie potrzebę realizacji tego progra 
;nu, który dla życia samorządowego 
opracował i jako naczelne wskazanie 
wysunął obóz prorządowy.

Bezsprzeczne: zdruzgotanie z a i 8- 
d n y m  z a m a c h e m  zasiedziałego i 
itiadki swe wszędzie posiadającego a- 
paratu organitzacyjniego endecji na kre 
saefa zachodnich —  było niemożliwe. 
Kto tego się spodziewał — ni© zdawał 
sobie sprawy z  rzeczywistości. Zbyt 
długo zasiedziała się endecja na tym 
terenie i zbyt głębokie korzenie zapu­
ściła w  szeregu stowarzyszeń }: orga­
nizacji, aby zlikwidowani© jej odnazu 
było możliwe, Ale. że traci w dąż wpły 
wy, że opuszczają jetf szeregi najpowa 
żniejsze żywioły, a narybek jest coraz 
itfklepazy—o tom już po raz drugi mamy 
?po®obność przekonać się. P  erwszy 
wyłom w jeij „stanie posiadania" uczy­
niły wybory sejmowe w  listopadzie 
1930 roku; obecnie, po trzech latach, 
wyłom ten znacznie się powiększył i 
rozszerzył: dziś endecja, która przed 
łO-ciu Jaty posiadała niemal 100 prc. 
mandatów sejmowych * samorządo­
wych. a przed 3-ma laty leszcze przy 
wyborach do Sejmu skupić zdołała o- 
!;oło 80 prc. głosów — ma ledwo 40 
'luc. adherentów w wyborach do rad 
miejskich...

Tę,n siały spadek wpływów, ta li­
cie,azka stronników z pod sztandaru 
partyjnego — ó o  rzeczywisty spraw-

W pierwszą bolesna rocznicę śmierci

JA H fi P O S T Ę P S K I E G O
notarjusza

odDrawione zostanie w piątek dnia 
1 grudnia 1933 r. o godz. 8*mej rano 

w Kościele parafjatnym

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E
na Która zaprasza R A Z IN A

Rawa-ruska. w grudniu 1&3S-

dzdan klęski, jaką ponosi endecjo. Po 
cieszą się ona wprawdzie tem. że na 
razie jeszcze nie jest unicestwiona na 
terenie kresów zachodnich, jak np. 
stronnictwo ludowe ozy PPS —  ale 
pocieszenie to przesłaniać ma fakt bo­
lesnego l katastrofalne^ dla endecja ud 
pływu rzesz wyborczych i stałego 
kurczenia się zasięgu wpływów.

Dopiero w  świetle tego uzmysłowić 
sobie możemy, oo znaczy fakt zdoby­
cia pracz obóz prorządowy połowy o- 
gołu mandatów w Poznańskiem i na 
Pomorzu.

Sukces ten Sianowi bardzo dodatni 
przejaw tego głębokiego przeobraże­

nia, jakie dokonaio sie w  Ua&zem spole 
czeństwie. Jest też poKrzepoającym 
horoskopem na przyszłość. Jeśli bo­
wiem nawet w  tej sitar ej j najbardziej 
ufortyfikowanej twierdzy endecji. la­
ką były nasze kresy zachodnie, obóz 
prorządowy zdobywa 50 prc. —  to w  
innych połaciach kraju cyfra ta w  pro­
gresji rosnącei iidzś® do 100 prc. Nema 
zatem w  caiem państwie terenu. _ w 
którym obóz rządowy byłby w  mndej- 
szości Wszędzie rozporzącfea więk­
szością społeczeństwa.

I Nfiedeaelne wybory w  obu woje- 
. wództwach zachodnich unaoczn.ły tę 
1 Prawdę. M.

W  1929 r o k u  491 m a n d a tó w  
w  1933 r o k u  m a n d a tó w  924.

Warszawa, 2S listopada. (PA T ) W  
wyniku wyborów do rad miejskich, 
które odbyły sie w  dniu 26 b. in. na 
(eremie województw poznańskiego i po

morskiego poszczególne listy wybor­
cze uzyskały następująca ilość manda 
łów;

r. 1938 P. 1979
B. B. W. R. 924 (49-5%) 491
Stronnictwo Narodowe 651 728
N. P. R. 108 357
P. P. S, 24 125
Ch. D. 3 131
Stronnictwo Ludowe 0 51
Bezpartyjni 17 72
R  P. S., dawna Frakcja rewolucyjna 0 2
Niemcy 53 163
Żydzi 1 0
Kóini 6 0
Organizacje wywrotowe 0 16
Dzicy 1 0
Do podziału w  miejscowych blokach 80 0

1868 2136

Wyniki wyborów w m. Poznaniu.
Pozmań, 28 listopada. (PA T ) Dziiś za 

kończyła ostatecznie prace wyborcza 
komisja skrutacyjna, ustalając wynik 
głosowania do rady miejskie! w  UL 
dzielnicy, w  śródmieściu. Narodowy 
Blok Gospodarczy (BBW R) uzyskał 
tam 5 mandatów, Stiromnidlwo Narodb

we 11 mandatów.
Wobec tego Narodowy Blok Gospo. 

darczy w nowej radzie miejskiej w  Po. 
znaniu uzyskuje 26 mandatów, Stron­
nictwo Naroaowe 35, N. P. R. 3, razem 
64 mandatów. Ch. Dem- PPS. I Niem­
cy bez mandatu.

Lot Nowy Jork
Moskwa, 28 listopada. (PA T ) W  Mo 

skwłe otrzymano wiadomość, te trzej 
kytwtoy ameryk. Paifcrdge, Soonor i 
1'mtsch wystartują nebawem z Nowe 
go Jorku na Bermudy. Azory i Ber­
lin do Moskwy, na 18-osobowym dwu 
piatówcu typu Sikorski.

Moskwa.
Przywiozą oni dio Moskwy próbki 

towarów amerykańskich i zab iorą  z  
powrotem próbki* soweokie, przygo­
towane przez wszectazwiazko wą izbę 
handlową.

Trudności komunikacji lotniczej.
FATALNE WARUNKI ATMOSFERYCZNE. MGLA I ŚNIEŻYCE, 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 28 listopada. (Sz.) Fatai 
ne warunki atmosferyczne w  ostat- 
iiich dniach, oraz mgły i śnieżyce no 
odcinku Kraków - Praga uniemożliwi­
ły  odlot 3-motorowego Fofckera, na 
którym przybył do Polski szef lotnic­
twa .czechosłowackiego ge% PltaOir.

Szczepko i Toókc
przed mikrofonem.

Dziś, 29 b, m. o godz. 19 dwa zma- 
i ue typy radiowe, Szozepko 1 Tońko, 
I przemówią przed mikrofonem Rozgło- 
1 śni Lwowskiej z okazj odbywającego 

się obecnie w całe) Polsce Tygodwa 
Książka Potlskiea. D.alog nadany będzie 
w celu propagandy idei Tygodnia Ks>ą 
żki Polskiej wśród niaŃSiZ&r szych 
warstw społeczeństwa.

II N i l
najnowsza kro,a, .lajtańszo ceny 
Jedynie w p r o s t  w W y t w ó r n i

„ C E N T R U M "
wa Lwowie, ul. SKarńkowska 4.

■■....... - - t Tel. 72-84.--------- .
(Naprzeciw kina Atlantic; 2237

W połow ie grudnia posiedze­
nie P o t Akademii Literatury.

Warszawa, 28 łistopada. (PA T ) Naj 
bliższ© posiedzenie Poisk ej Akademii 
Literatury odbędzie się w  pierwszej 
połowi© grudnia, najprawdopodobniej 
10 gj udmia.

Na porządku dziennym obrad tego 
posiedzenia znajduje się m. m, sprawa 
programu nauki języka polskiego w 
gimnazjach i szkołach powszechnych.

DAJ GROSZ NA CELE T. S. L. 
RZYS1W A SZKOŁY LUDOWEJ.

Jaka pogoda będzie dzisiaj]
Warszawa, 28 listopada. (PA T ) Prze

widywany przebieg pogody do wie­
czora dnia 29 b. m.. W  ciągu dnia. 
zwłaszcza na zachodzie, możliwe roz­
pogodzenie. Chłodniej, Nocą lekki mróz 
Umiarkowane, później słabnące wiatry
z kierunków wschodnich.

* * *

Temperatura we Lwowie w  dniu 28 
listopada: o godz. 7 rano temp, f0 ‘5, 
o godz. 1 w poł. temp. 4-0‘6, o godz. 
9 wiecz. temp. — 2.9.

Gen. Piaifr z towarzyszącymi; mu ofi- 
c erami odjechał, z Krakowa do Pragi 
koleją, zaś samolot z  jednym pilotem 
Pozostał w  Warszawie*, gdzie oczekuje 
odpowiedz ęj pogody do startu.

Niepomyślne warunki atmosferycz­
ne unieruchomiły również pasażerską 
komunikację lotniczą. Samolot, który 
startował wczoraj z  Pragi do War­
szawy, musiał zawrócić z  drogi i z  po 
wrotem lądować w  Pradze. Samolot 
„Lotu", k.óry miał lecieć z Krakowa 
do Pragi, nie w y siar to wał wakutfck 
mgły, która, zwłaszcza w górach, mo­
głaby narazić samofoit na katastrofę.

KOPERNIKA ISa
FILJA PERFLMERJI S F E D E P A .

z

Ś W IE 2  E G O -2 B IO R U

H E R B A T A

L W Ó W -A U T O W S K te t tO  • l . 3

Od pap erosa spłonął 
hangar.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 28 listopada. (Sz.) Z Po­
znania donoszą, że wczoraj ruzpoczą. 
się tam przed Sądem Wojskowym pro 
ces przeciw 6 oficerom pułku lotnicze­
go z majorem-pilotem Friederem na 
czele, oskarżonym o zaniedbanie powie 
rzonego im dozoru i niezachowanie na­
leżytych środków ostrożności, wsku­
tek czego w Ławicy pod Poznaniem 
spłonął jeden z hangarów.

Z aktu oskarżenia wynika, że jeden 
z mechaników zapalił, wbrew przepi­
som, papierosa, wchodząc do hangaru. 
Żl© zgaszony papieros schował do kie 
szeni ubrania roboczego i zawiesił u- 
brariie na wieszaku. Od pap.erosa £a;u 
ło się odzienie, a następnie hangar. 
Straty, wyrządzone pożarem, były zna 
czne.

Rozprawa toczy się przy drzwiach 
zamkniętych.

40.000 papierosów łupem 
złod zieju

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 28 listopada. (Sz.) Z Ka­
towic donoszą, że z Państwowej Fabry 
ki Monopolu Tytoniowego w  Wodzi­
sławiu złodzieje, dobrawszy się do ma­
gazynu L piętra, skradli wielką skrzy­
nię* zawierającą 40.000 sztuk papiero- 

■ sów „Rarytas". Jednego ze sprawców 
kradzieży aresztowano wraz z wor- 

1 kiem. w którym znajdowało sie 8600 
1 sztuk -Rarytasów".



Nr. 7 dnia 30 listopada 1933.

L A T  T E M U  P I Ę T N A Ś C I E .
\V „Kufjerze Lwowskim", który u j 

okresi-e Obrony Lwowa nie istniał i ] 
którego reaaktorowic me brali udziału ! 
w Obronie Lwowa — ukazał się arty- | 
kuł p. vVł. Oropkiewicza o. t.: „W
obronie prawdy o Lwowie". W  związ- 
ku z tym artykułem otrzymaliśmy od 
pos. m. Lwowa dra Stanisława Ostrów 
skiego następujące pismo:

Zasłużony obrońca Lwowa, radca 
Władysław Orobkiewicz napisał w 
„Kurierze Lwowskim" artykuł, w któ­
rym insynuuje mi, że w „Jednodniówch* 
ku uczczeniu Obrony Lwowa miałem 
rzekc mo twierdzić, iż w  listopadzie 
1918 r. we Lwowie .,wystarczył na 
froncie w zupełności udział 1 .egjooii- 
stów, przy pomocy P. O. W. i byłych 
żołnierzy austriackich, a reszta wal­
czących — to tak sobie, jak rodzynki 
i daktyle w cieście".

Nie uważając za możliwe polemizo­
wać z ..zarzutami" wziętemi całkowi­
cie z powietrza 5 pozbawiionemi jakie­
gokolwiek uzasadnienia w  tekście me­
go artykułu — proszę Szanowną Reda­
kcje o przedruk tego artykułu, który, 
jak sądzę, będzie rzeczową odpowie­
dzi*! na nierzeczowa i urojone rozgoiy- 
czenie autora uwag p. t.: „W  obroni* 
prawdy (?*!) o Lwowie".

LAT TEMU PIĘTNAŚCIE!

Kiedy z oddali 15 lat biegnę pamię­
cią i spoglądano na wypadki 22 dni 
Obrony Lwowa i-chcę odtworzyć sza­
chownice ludzi, biorących udział w 
tym historycznym wyczynie, widzę 
dwiie nierówne siły. Muszę postawić, 
niestety, na piei wszem miejscu świa­
domą celu i zadań organizację ukraiń­
ską, wspieraną lisim podstępem polity­
ki austriackiej. Była to jedyna bodajże 
siła, której zamierzenia mogły na dłu­
go zrmtenić faktyczny stan przynależno 
śri I  wowa i tej połaci kram nk na 
rzecz przynależności do ziemi Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Z drugiej strony 
stoi ua pamięci masa polska, tworząca 
przewagę liczebną mieszkańców Lw o­
wa. mającą, wśród siebie wytrawnych 
pohtyków i ' parlamentarzystów, do­
świadczonych żołnierzy Legionów i b. 
wojsk austrjack:ch, zorganizowane ma 
sy robociarzy, inteligencję i to wszyst 
ko, co składa się na wielkie miasto. A 
jednak, gdy przeciwstawię siłę odporu 
polskiego zwłaszcza zaraz w początku 
Obrony, zorganizowanej sile przeciw­
nika. nasuwa mi się może przesadne 
określenie: efemeryda.

W  jedmem z pism Marszałka Piłsuds 
kiego pamiętam opis efemerydy, który 
mi utkwił głęboko w pamięci. Kiedy w 
rozważaniach swoich, co to jesi i jak 
wygląda efemeryda, Marszałek nie 
znalazł u Sienie odpowiedzi, jeden spa 
cer po przedmieściu Wilna dał mu roz­
wiązanie... Oto zauważył dookoła świa 
tła latami nocnej setki i ty ją ce  drob­
nych owadów, które, nie wiadomo dla­
czego, latały lak gdyby w  automaty­
cznych DO-rywacli tam i sam, wykonu­
jąc całj szereg nieskoordynowanych, 
niezbornych ruchów, potrącając się 
przytem wzajemnie.

Nazajutrz Marszałek, przechodząc 
tym samym szlakiem, zauważył na cho 
dm 'ku wokół latarni tysiące o wadiów 
bez ruchu, nieżywych.

Wracając do ówczesnych stosunków 
lwowskich, widziałem z naszej strony 
rozbitą masę. która w poszczególnych 
swoich odłamach była bezsilna, wytwa 
rżała cały szereg nieskoordynowanych 
czynności, czynności, które w sumie 
.iie mogły natychmiast dać dostatecz­
nego odporu nieprzyjacielowi.

Dla przykładu przytoczę jeden z 
obrazków: Dnia 31 października 1918 
r. udałem się w charakterze obserwato 
m na wiec relacyjny ówczesnego kiie- 
rowitiika urzędu spraw zagranicznych. 
Zitofał on usnokoić obywateli lwow­
skich zapewnie rui em. że rządowi nic 
nie wiadomo o przekazaniu Galicji 
brzcz władze austriackie Ukraińcom. 
Zapewnił- że rząd jego posiada dość 
siły. aby przeciwstawić się jakimkol­
wiek zamachom. Kiedy wieczorem te­
go dnia ów pan opjścu Lwów. Ukraiń­

cy zatrzymali pociąg, którym odjeż­
dżał, w okolicach Przemyśla. Jeżeli 
zestawię ilość i rozdrobnię®e ńjł&zych 
organizacyj wojskowych, lub półwoj- 
skowych, jeśli przytoczę brak szybkiej 
decyzji w wyborze komendanta, jeśli 
wspomnę ustawiczne przesuwanie ko­
mendantów odcinków, zatajenie popy­
tu i zmianę miejsca komendy naczel­
nej, żeby już więcej nie przytaczać 
przykładów na niezborność naszych 
wysiłków, jeśli przywiodę na pamięć 
łamanie się odpowiedzialnych czynni­
ków za Obronę i skłonność w tych mo­
mentach do pójścia na pakta z przeci­
wnikiem, to istotnie wydaje mi się, że 
określenie ..efemeryda" nic odbiegało- 
oy zbytnio od słusznosci w ocenie ów­
czesnych stosunków.

A jednak bieg wypadków a przede- 
wszystkiem zakończenie Obrony zwy- 
cięrkiem przepędzeniu ukraińcówi po­
za mury miasta, pozwoli na zmianę ta­
kich zapatrywań. Zapewne odegrały tu 
poważną rolę przeróżner, czynniki, że 
zaliczę do nich nadziej^ odsieczy i przy 
bycie jej w dniu 21 listopada, ale prze- 
dewszystkiem odegrał tu rolę wspólny 
kirwawy chrzest ogniowy Obrońców 
Lwowa i w  następstwie tego zatarcie 
—  przynajmniej chwilowi — różnic, 
wypływających z przynależności od 
odmiennych organizacyj wojskowych. 
W  okresie tym wybił się na plan pier­
wszy żołnierz legionowy tak pod 
względem liczby, jak inicjatywy, w y ­
trzymałości i bitfiości. Zkolei rzeczy 
trzeba wymienić P. O. W., której wię­
kszość członków stykała się z ide­
owym fclementem legionowym a dii lej 
rezerwowych żołnierzy-Polaków z 
byłej armji au-strjackiej. Siły te same 
przez się niie starczyłyby na obsługę

bojową rozrzuconych placówek miasta, 
gdyby nie wybitny udział cywilnego 
społeczeństwa w tworzeniu rozmaitego 
rodzaju służb pomocniczych, w tworze 
■niu rozmaitego rodzaju wytworni i 
warsztatów, stojących na usługi szere­
gów walczących oraz tworzenie, choć 
w nadmiarze, służby bezpieczeństwa 
publicznego. Nie brakło w szeregach 
walczących kobiet i dzieci Każdy stan. 
każdy zawód wyzwolony miał tu swo­
ich najlepszych przedstawicieli. Le­
karz stał obok inżyniera, ukwalifikowa 
ny, państwowo uswiaaomiony robo. 
ciarz obok wyrobnika, urzędnik obok 
kupca czy przemysłowca, student uni­
wersytetu, czy politectmiki, obok ucz­
nia gimnazjum, czy szkoły powszech­
nej. Udział Kobiet w szeregach, czy w  
punku? opatrunkowym, w intendantu- 
rze, czy wywiadzie, podnosił wytrwa­
łość obrońców. Podnosiła niemniej tę­
żyznę walczących obecność młodzie­
ży. zwłaszcza tej najmłodszej, najuko­
chańszej, bo najdzielniejszej. Dodawał 
temperamentu i humoru najlepszy zuch 
i wyga, nasz lwowski ba tiar.

Czy to po stronie walczących, w j 
części przez iu.s zajętej, cały polski 
Lwów? Trzeba powiedzieć, że nie! Ci, 
którzy walczyli, stanowili gromadę uro 
dzonych romantyków, żołnierzy, mają­
cych wolę zwycięstwa, tamci bezczyn­
ni — to w przewadze zwykli zjadacze 
chleba. o naturze ugodowej, a duszy 
drobnego kramikarza. Pierwsi wielko 
śpią swoich idei, pracą swoich mózgów 
i mięśni stworzyli podstawę zwycię­
stwa. sprawili- że. mi«.st efemerydy, 
powstali ludzie czynów, stali, którzy 
umocnli Lwów w posiadaniu Najja­
śniejszej Rzeczypospolitej.

Kryzys nas uczy:
„Naieży kupować u źródła"! Zaiem 

wszyscy kupujemy na Św. Mikołaja 
najmodirejsze torebki, parasolki J t. P*

w jedynym fabrycznym składzie w.v 
robów skórzanych „BIJOU“, Lwów, 

i Legionów 1. Teł. 55-35. 2315

„ S ta t u t  m ilita rn y  E u r o p y " .
Co będzie tematem ro zm ó w  francusko-niemieckich.

Z  Rady M inistrów .
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 28 listopada. (Sz.) Dziś 
po południu pod przewodnictwem Pre­
miera Jędrzeje wieża odbyło się posie­
dzenie Rady Ministrów, na k-tóJJSIn za­
łatwiono szereg spraw bieżących. 
Wśród tych spr aw znajduje sie k ika 
projektów ustaw, które zost mą złożo­
ne do laski marszałkowskiej, W  kołach 
politycznych utrzymują, że w ciągu 
grudnia Rada mmistrów rozpatrzy sze 
reg projektów ustawodawczych, które 
mają być załatwione przez Sejm i Se- 
nai w bieżącej sesji sejmowej. Przypu 
szczają, że ogółem rząd wniesie do Sej 
mu około 60 projektów lóżnych ustaw

Niezatw icrdzony s ta tu i
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 28 listopada. (Sz.) W ła­
dze administracyjne odmówiły zatwier 
dzenia statutu Towarzystwa popierania 
akcji objęcia mandatu nad Palestyną 
przez Polskę. Towarzystwo to zostało 
założone przez sjonistów warszaw­
skich w ostatnich dniach.

6. poseł Grynbaum osiaoe 
w  Pasesiynie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 28 listopada. (Sz.) Wczc 
raj wyjechał z Warszawy do Palesty­
ny na stały pobyt b. poseł Grynbaum. 
Jednocześnie z nim wyjechato do Pa­
lestyny 18U emigrantów i 30 turystów. 
Na Dworzec Wschodni, skąd odjeżdżał 
specjalny pociąg emigrantów, przybyto 
kilka tysięcy sjonistów ze sztandarami 
i orkiestrą, by pożegnać odjeżdżają­
cych.

Konsi slo rż praw osław ny 
nadużyw a w ła d zy .

Warszawa, 28 listopada. (PAT) W 
dniu 23 b. m. prokuratora sądu okrę­
gowego w Warszawie skierowała do 
sędziego śledczego X rewiru wniosek 
o wszczęcie śledztwa przeciwko war- 
szawsko-chełmskicmu konsys orzowi 
Prawosmwneimi o nadużycie władzy, 
(art. 286 k. k. z 1932 r), polegające na 
tern, że konsy torz prawosławny u- 
d Bielał rozwodów małżeństwom, z 
któórych jedna osoba była wyznania 
rzymsko-katol i ckjeg, \.

Paryż. 28 listopada. (PAT), ,.Le Ma­
tm" twierdzi, że rokowania fraiicusko- 
niemieckie będą miały wkrótce konkre­
tny przedmiot rozmów, kiórym będzie 
kwesija statutu militarnego Europy. 
Nazwę tę trzeba przyjąć zamiast do­
tychczas używanej ogólnej konwencji 
rozbrojeniowej.

Zdaniem dziennika Niemcy zażądały 
przyznania im prawa do 300 tysięcznej 
armii o krótkim terminie służby wojsko 
w ej Oiaz do 300 tanków, dział o kalibrze 
155 mm., 400 samolotów myśliwskich, 
oraz 4 grup artylerji przeciwlotniczej, 
z czego po jednej na » ranicy polskiej i 
czechosłowackiej. oraz 2 na granicy 
franenskiej.

„PO  UREGULOWANIU KWLSTJI 
ZAGŁĘBIA SAARY".

Berlin. 28 listopada. (PAT). Urzędo­
wa „Pruska informacja prasowa" ogła­
sza artykuł p. t. „Francja a my". Arty­
kuł z zadowoleniem podkreśla, że Vv’ 
Londynie i Paryżu zaznaczyła się osta­
tnio terdencia do uwzględnienia w ra­
chubach politycznych vv.vniKÓw plebi­
scytu z dn. 12 listopada b. r„ oraz do 
odrebnej dyskusji z rządem Rzeszy. 
W  rozmowie, jaką miał kanclerz Hit­
ler z ambasadorem francuskim w Berli 
nie Francois Poncetem, pragnęlibyśmy 
widzieć wstęp do beznamiętnego tra­
ktowania problemu niemiecko-francu- 
skiego, jak to Proponował Hitler w 
swej mowie z dnia 14 października, o  
świadczając, że po uregulowaniu kwe- 
sfjj Zagłębia Rapry nie będzie między 
«bu naradami istniał żaden runkł spor­
ny. Artykuł kończy się uwagą, że Niem 
cy nie mają powodu do obaw przed nłe 
biscytem. głosowanie bowiem przynio­
słoby im wlększ°ść przygniatającą, 
leśll oaród francuski i jogo rząd chcą

uniknąć takiego upok°rzenia, to rząd 
niemiecki % ochotą pospieszy swemu 
sąsiadowi zachodniemu z pomocą.

*  *  *

Berlin. 28 listopada. (PAT). Na trutej- 1 
Szym uniwersytecie odbył się wczoraj 
wiec akademicki, zwołany przez me- i 
mieckie towarzystwo kolonialne, na i 
które przybyli rn. i«. przedstawiciele 
urzęd-u spraw zagr. 3. gubernator ko­
lonii Schnee. przemawiając "a wtócu. 
ośw uadczył, że

kwestja odzyskania terenów kolo­
nialnych jest dia Niemiec sprawą 
godności narod°wej j równoupraw 

nieuka.

Jeden z profesorów uniwersytetu wy- 
stąpij z żądaniem, aby dla propagandy 
lóej kolonij wysłano w. podróż naokoło 
świata okręt z 200 przedstawicielami 

i młodzieży niemieckiej.
| * « *

| Prezydent Hindenburg przyjął na 
I Prośbę Związku Niemieckiego Wscho- 
I dn protektorat nad nowopowstałą wy- 
! stawą niemieckiego wschodu.

Celem Związku Strzeleckiego 
utrzym anie I wzmocnienie 

całości Państwa 
1 zapewnienie nlenarusza - 

noSd jego granic

W łoski strajk w kaw iarni.
Warszawa. 28 listopada. (Sz.) W  ka­

wiarni Lardellego w Warszawie w y­
buchł włoski strajk z powodu niewy- 
błacania kelnerom strawnego. 16 kelne 
rów i u  dziewcząt zajęło wczoraj wie 
czorem stoliki w sali, zachowując się 
zupełnie spokojnie. Właściciele w yłą­
czyli światło i centralne ogrzewanie. 
Poczem zamknęli lokal. Kelnerzy sie­
dzieli przy stolikach cała noc. Policja 
nie interweniowała, stwierdziła ho- 
wiem, że spokój nfe został zakłócony.

Zagadkow a kra d zie ż.
(Tńefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 2S listopada. (Sz.) Zagad 
leowy wypadek kradzieży walizy, na­
leżącej do konsula angielskiego, wyda­
rzy! się wczoraj podczas przewożenia 
lzeozy do konsulatu angielskiego. W  
chwili, gdy platforma, wioząca rzeczy, 
znalazła się na ul. Niskiej, nod,lhegło 
ku niej kilku ludzi, z których jeden po­
chw yci walizę i rzucU się do u: eczki. 
Kradzież była dokonana z taką szyb­
kością, że zanim pomyślano o pościgu, 
złodziej już sie skrył.

W  toku dochodzeń ustalono, żę zło­
dziej, który porwał walizę, zbiegł do 
jednego z pobliskich domów. Natycli- 
niiSst zarządzono rewizję we wszyst­
kich domach Przy ul. Niskiej. W  jed­
nym z domów, w ogólnej ubikacji zna­
leziono porzuconą przez złodzieja w:i- 
liżę. Była oną otwarta, i. jak się ok i 
Bało, nic z niej nie zrabowano. Odzy­
skaną walizę odstawiono do konsulatu 
angielskiego.
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„Światowy Związek Polaków z zagranicy".
Warszawa. 28 listopada. (PAT) »V 

drugim dam zjazdu rady organizacyj­
nej Polaków z zagranicy dokonano 
wyborów nowego prezydium, na któ­
rego czele stanął ponownie marsza­
łek senatu Raczkiewicz.

Następnie przyjęto ordynacje £v ybor 
czą delegatów na drugi 2 jazd Pola­
ków z zagranicy w r. 1934. Według 
przylę.ej ordynacji ustalono, że Ogól­
na liczba delegatów z posizczcgólnych

Kiedy iaponja wróci 
do Ligi Narodów?

Londyn, 28 listopada. (PAT) Według 
doniesień z Tokio w japońsktem mini­
sterstwie spraw zagr. oświadczono, iż 
jeśli Liga Narodów zaniecha wszelkimi 
dziataiuości politycznej, ograniczając 
sie do pracy w dziedzinie jntelętftu dnej, 
to możliwe iesi. 1 ż Japonja będzie zno­
wu członkiem Ligi. Nawet obecnie Ja­
ponja współdziara z lig ą  Narodów w 
Jej wysiłkach intelektualnych, jeśli jed­
nak nie nastąpi radykalna zmiana w 
organizacji Ligi, to Japonja do niej nie 
powróci.

 o-----

„Że la zn a  Gw ardia*' sieje 
panikę w  Rumunii.

Bbkai eszt. 27 listpada, (PAT). Dono­
szą tu o burdach i gwałtach spowodo­
wanych na prowincji przez członków 
t. zw. „Żelaznej Gwardii1'. W  mieście 
Eskibaba w  Dobrudży w czasie starcia 
a przeciwnikami politycznymi, członko 
wie Żelaznej Gwardji oddali szereg 
strzałów, raniąc burmistrza, sek retarza 
rady miejskiej i 6 chłopów. W  Jassach 
50 członków tej organizacji zabaryka­
dowało się w  swej siedzibie, którą 0- 
puścili pod naciskiem pohcji i żandar­
merii. Podsekretarz stanu w minister­
stwie spraw wewnętrznych podkreślił, 
że rząd zapewni pokój wszelkimi, bę­
dącymi do jego dyspozycji środkami.

Skarga ks. Pszczyńskiego
p r z e d  i l  T .

Warszawa, 28 listopada. (PAT) Naj­
wyższy Trybunał Adminstracymy 
patrywał skargę ks. Pszczyńskiego w 
sprawie wymiaru podatków za M a 
1924 do 193U. Najwyższy Trybunał Ad 
ministracyjny częściowo uwzględnił od 
wołanie ks. Pszczyńskiego o ile chodzi 
q wymiar podatków za lata 1925, 26, 
27 i 1930, natomiast oddalił skargę w  
sprawie podatków za lata 192A 28, 
1929.

Dziecko utonęło w  staw ie.
Wczoraj popołudniu, w  sadzawce 

obok cegielni Grudera za rogatką si- 
chowśka utonął wskutek nieostrożno­
ści 8-letni chłopak Jan Borowy. Lekarz 
Pogotowia Ratunkowego stwierdził 
zgofl. Zwłoki odstawiono do Instytutu 
Medycyny sądowej.

Myśliwi u ra ^ w a li życie 
kobiecie.

Borysław, 28 iistopada. W  czas;e po 
Iowania w  lasach liszniańskich znale­
ziono pod drzewem zupełnie nagą ko­
bietę w wieku dwudziestu kilku lat, na 
pierwszy rzut oka nieżywą. Wkrótce 
jednak przekonano się, że kobieta ży­
le, lecz wskutek dotkliwego zimna 
straciła przytomność. Myśliwi przyszli 
tajemniczej ofierze niezwykłego w y­
padku z pomocą, okryli ją futrami i od 
wieźli do szpitala w Drohobyczu. Po­
nieważ kobieta nie odzyskała dotych­
czas ■przytomności, nie ustalono jej na­
zwiska ani powodów znalezienia się 
w. lesie

Środowisk Polonii zagranica wynosić 
będzie 128 osób.

Największe skupienia Folakow za* 
gianicą wynoszą: w Stanach Zjedno­
czonych 4 m ljony Polakow, —  40 de­
legatów, w Niemczech — l  i pół mlii. 
— 17 delegatów, w Rosji —  800.000 
lO delegatów, we franci! 700.000 
ków — 10 delegatów, w RrazylJj — 
265.000 Polaków 5 delegatów.

Plenarne posiedzenia uchwaliło pro­

jekt statutu Światowego Związku Po 
Iuków z zagranicy". Nowa organizacja 
będzie mieć na celu utrzymane łącz­
ności między skupieniami porskierpi 
zagranicą a także utrzymanie łączno­
ści z Macierzą w imię jedności naro­
du polskiego. Wszystkie inne orgatuza 
Qje na obczyźnie będą pod pot-Alkowa 
ne Światowemu Związków) Potoków 
z zagranic*.

Wyniki wyborów w Poznańskiem.
Wyrik wyborów do rad miejskich J 
w 84 miastach wojewóuztwa po­
znańskiego, bez miasta Poznania:

Lista nr. 1 0 BW P. uzy skała 621 tnan 
datów. t. j. 19.75 proc., (w  1929 — 
BBWR. uzyskał 356 mandatów — 24.03 
proc.).

Stronnictwo Narodowe 435. N. P. R. 
50, PPS, 10, Gh. Dem. 3. Bezpartyjni 9, 
Niemcy 33 mandatów. Do podziału w 
miejscowych blokach wyborczych po­
zostało 80 mandatów różni —  6 manda­
tów, „dzicy" — 1 mandat, razem 1243 
mandatów.

Wyniki wyborów w  więgszych mia­
stach:

Bydg°szcz: BBWR. — 15 mandatów, 
Str Nar. 13, Ch. Dem. 1 NPlR. 18, Niem­
cy 2, razem 48;

Inowrocław: BBWR. U  mandatów, 
Str. Nar i Ch. Dem. i4, NPR. 7. razem 
32*

Ostrów: BBWR. 13. PPS. 2. NPR 1, 
Str. Nar. 9. razem J4 mandatów;

Leszno: BBWR. 11, lista lokatorów 
4, Ch. Dem, i NPR 1, Str. Nar. 8, ra­
zem 24,

(Wymiuó. wyborów w  m. Pi*anai*uu po 
dajbmy na innem miejscu).

B . poseł Rutek w  w iezierru .
Wadowice, 28 listopada. (PA L ) W1 

poniedziałek o godz 18 upłynął termin 
dobrowolnego zgłoszenia się dw w ię­
zienia dr. Józefa Putka, skazanego w  
procesie brzeskim na trzy lata wiezie­
nia. Ponieważ dr Pu tek nie stawił się 
do więzienia w iym terminie, policja 
aresztowała dr. Putka w  Wadowicach 
o godz. 18.30 i odstawiła go do więzie­
nia «.— o-----

NOWY WYROK NA DR. PYTKA

Wadowice, 28 listopada. (PAT) Sąd 
grodzki wydał wyrok w  procesie prze 
ciwko przywódcom S^roo. Ludowego, 
którzy w  październiku 1932 r. w  zwią­
zku z organizowauiidtn strajku rolnego, 
rozpowszechniali ulotki o treści mocą 
cej wywołać niepokój publiczny. Dr. 

i Józef Pinek skazany został na 5 mie­
sięcy aresztu i 100 zł. grzywny. $ześ-ti 
dalszych oskarżonych na nary po 6 
miesięcy aresztu, każdy i 50 zł. grzyw­
ny.
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P. von Molika u Marszalka Piłsudskiego.
J 2 F 5 S  S »  ^ T da; (r ^ T ) Mar  I >praw zagranicznych Józefa Becka. W  
,i * ł»ir ł.suds i Pr y ^ 1 ™ pon,e i rozmowie poruszono zagadnienia, któ-I - "

t.ła Rzplitei w  Berlinie u kanclerza Rz» 
szy i skonstatowano pmiownlc zgod­
ność poglądów.

Zjazd działaczy społeczno-oświatowych 
Związku Nauczycielstwa Polskiego we Lwowie.

Dmą 26 bim, odbył si» w  łoikału Zwto 
/ku, przy ul. Jagtoltońisfóej 1. 20, Zjazd 
spofeozno-oiwiat owy delegatów okrę­
gu Jwpvvskiego Zwązifeu Nauczyciel­
stwa Polskiego. Obradom przewodm- 
p. Sedlaraąek, sekretarzował j*. Józe- 
oki. Na zjazd przybyło 48 delegatów 
z poszczególnych powiatów, on a  4 de 
legatów ze Lwowa. W  obradach brali 
udział: reprezentant Zjazdu p. Błażew 
ski, naczelnik wydziału ośwaaty poza­
szkolnej p. poseł Wojtowicz, oraz  d«te 
gait Zarządu głównego Z w. N, P. z 
Warszawy n. Wiercioch.

Po sprawozdaniu z  dzałalnoścd spo- 
łtczoo-oświai owej Oddziałów Powia­
towych, za rotk lib. i wytyczm-ch n?

nok 1934, wygłoszono trzy referaty aa 
temat aktualnych zagadnień samorzą­
dowych. Referaty wyigłosJI: pos. Woj 
towioz, (samorząd gmin miejskich), Ma 
! k (samorząd gmin wiejskich). Wier­
cioch (geneza ustawy senrrządoweg 1 
postulaty nauczyciełisfw/a związkowe- 
zo).

^czuWatem długiej 1 ożywionej dy- 
sicusjl. w  której przemawiało kilkuna­
stu delegatów było powołanie do ży­
da Komitetu Samorządowego. w skład 
którego weszli: poseł Wojtowicz, Ma­
lik, Deszberg, Romuald, Kdanką. Gart 
tiikifiwicz, Świętoniiowski, Złoimckl 5e 
(Maczek. B ał okt Pań czak ćwną

Jubileusz Ignacego Berskiego-
Przem ów ienie p . p re z. Dao anowskiego w  Teatrze Wielkim.

Wczoraj w  dmu jub i euszu pracy sce 
możnej Ignacego Berskiego, wygłosił 
w Teatrze Wielkim P. prezydent mia­
sta Drojanowski następujące przemó­
wienie:

Dzień dzisiejszy, posiadający szcze­
gólne znaczeni© d'a lwowskiego świata 
teatralnego' 1 dla tcatialnych kół Pol­
ski, jest nietylko dniom wewnętrznej 
uroczystości naszej Melpomeny, jest 
o-n znakiem tej spójni duchowej, która 
łączyła i łączy całe społeczeństwo 
lwowskie z lwowskim teatrem, ludzi z 
widowni z ludźmi z za kulis.

Jeżeli zebraliśmy się dzisiaj, aby tą 
naszą obecnością dać wyraz uznaniu, 
jakie żywimy dla 40-Ietniego trudu i 
zasług Jubilata Ignacego Bersk.ego, to 
poza osobista sympatią, ja.ka żywimy 
dla Niego, przywiodło nas tu owo po­
czucie. ów zew, zawsze żywej, zawsze 
płomiennej, zawsze żarliwej^swiadomo 
ścj ideowej służby, odprawianej ofiar­
nie od kilku pokoleń w  gmachu tego 
teatru.

Słowo polskie, mówione z tej sceny 
w  łatach niewoli r^sło w  duszach dzie­

ci tego miasta, metylko jako czarówny 
kwiat paproci, mający ziścić cud W ol­
ności, płonęło ono jak rozżarzone Pło- 
mienisko, w  którem na stal hartowała 
się nasza świadomość i umacniała Od­
porność. Miasto leżące dokoła tego tea 
lr.u, intuicyjnie, podświadomie, umiało 
zawsze odczuć ów nurt duchowy, pły­
nący z tych murów, promieniujący °d 
rampy scenicznej. Ludzie, w  owym 
teatrze Pracujący, włodarze tego gma­
chu, przedstawiciele sztuki, w  której 
on został poświęcony, umieli zawsze 
dać pełny wyraz poczuciu swej obywa 
telskiej powinności.

Na gruncie ideowca, a realnej, twar­
dej wpółpracy, spotkało się to miasto 
i ten teatr, —  nawiązując kontakt niero 
/serwalny, kontakt, który wytworzył 
atmosferę najściślejszego w spożycia i 
zroizumicinia.

Pokolenia przechodziły, mijały, z 10 
ku na rok narastają nowe zastępy oby 
wateiskie i aktorskie stosunek wza 
jtimny nie zmienia siię, przeciwnie Za­
cieśnia.

Młodzae#' nrdhodmca w  *e*0

gmachu mą przed 'sobą ibrwe prayi lo­
dy aktorów z dawniejszych pokoleń, 
wzory tudói, wyrosłych w warunkach 
bojowej gotowości, oJiarnfj służby dla 
idei polskiej sztuki, poprzar kórą  
wiódł szlak ku polskiej niepodległości.

Jak żołnierze rwairdzi, hartowni, 
świaaomj swego żołnierskiego obowią 
zku, trwają owi starzy aktorzy na po­
sterunku. polskie słowo głosząc prae* 
szeregi lat, polskim słowem wykuwa 
tąc wielkość poiskioj kytury, w  poł* 
skiem m eśc> czyniąc swą .źudbę.

To też, gdy przysrło oam dziś śwłę 
Ciić uroczystoć 40-iedą pracy scenicz­
nej jednego z Nich. Iznłcego Berske- 
go, aktora z krwi i kości, nietweziokP 
wanegio człowieka i Ideowego żołnie, 
tza Szuikt Polski ęj, składom Jubiiaas 
wj imieniem imastą Lwowa, najoer- 
deczniejaze życzenia, aby w  najtep- 
szem pozostając zdroutu długo, dłu­
go jeszcze służył u o v  polskiej i sce­
nie podsluOj

Kronika telegraficzna.
Komisarz Litwinow w czasie poby-

u w Rzymie spotka s»ę 1 XStedst«.w> 
cieleni Watyk unu.

Król Gustaw na przyjęcia u and
Rozwadowskiego. Ze tokbomu do­
noszą: Poseł RłP lej Minister Rozwa 
dowfki wydal f l  b. m. obiad, ca któ- 
n,fm obecny był krći Gusiaw V. człon­
kowie rządu, korpus dypiomatyczry 
i t. p.

Gombos w Wiedniu. Na zaproszenie
Icancl-erza Doilfassa przybyli do W ię­
dną węgic skj p“ :mer (jombós i mi* 
uisttr rolłftctwa Kallay. 

j Janusz Kusoęlńskl jedzie ostateczrłfl 
do Wiednia na kurację w dniu 2 trru- 

S dn:a b. r. w towarzystwie swego tka 
! rza dr. Przww rski^go

— Rada Grodzką BBWR. zawiada­
mia , że we środę dna 29 listopada br, 
w lokalu Klubu Towarzysk.ego pi. Ma 
rjacki 4 (Hotel Europę,sia) wygłosi P< 
Bernard Ziff. dyrektoa Banku Han<Fo- 
wego referat: „O Polityce Budieto- 
towe. Naste<0 Rządu". Początek •  b
19j a
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Upośledzenie żywiołu polskiego w Czechosłowacji.
Ludność polska w Gzecnoslowacji, z 

^•tatkiem niewielkiej liczby inteligeu- 
^  Kłówme nauczycieli, skład* siu Jie” 
j 1 Wyitączrue z warsrw roBotniczych 

Rolniczych. Warstwy te ekonomicznie 
te w ®  są od innych czynników, któ-
0 ten stan rzeczy wykorzystują do po- 

^^otioyoh celów czechizacyjnych. Sy-
1 ^Oatyczny nacisk gospodarczy na 
j£®o$ć polską w  celu wynaradawia- 
k4' widoczny jest w  różnych (Biedzi-

. Wielkie niezadowolenie wywoływa- 
a niesprawiedliwe przeprowadzanie 
artelacji z pokrzywdzeniem intereseu 

5~sv polskich, a z uprzywileiowaiiiem 
i^ ,Jołu protegowanej Przez czeską

■Największa nędze cierpi lud rolniczy
-bezrolny w  podgórskich okolicach po 

cieszyńskiego i jaotonKowskiego. 
Obra .po dawnej komorze cieszyńskiej 

r fe s z ly  na własność państwa, fun- 
^onarjnsze dóbr, zwłaszcza gajowi, 
te wybitnymi działaczami czeskimi, 
, r&e ważnie wrogo usposobionymi wo- 
■ ec żywiołu polskiego i rótnemi sposo­
b i  zmuszają zależną od siebie lud- 

zatrudnioną w  lasach państwo- 
drwali, osoby trudniące się 

^Ozką drzewa itd. do posyłania dzie- 
do szkól czeskich i wstępowania w 

^eregi czeskich organizacyj.

Nie mniej cierpi pod obuchem kryzy 
rj’ nadużywanego do nagonki caeckta 
j^yjnej, robotnik polski w  zagłębili 
^raw sko-karw ińsk iem . Niemal wszy­
c i e  wielkie gwarectwa górnicze, z to 

3-rzystwem Górniczo-Hutniczem na 
|5ele, uprawiają systematyczną polity- 
p  czechizacyjną na kopalniach i w hu- 

Przy redukcjach na pierwszy o- 
p ń  idą Folacy tak obywatele obcy, 
ak i czechosłowaccy. Robotnik polski, 
.Uwiadomiony w duchu narodowym, 
r St upośledzany na każdym kroku, o- 

tyinuje gorsz© rodzaje zatrudnienia, 
Rażony jest na szykany, na agitacją 
'rzed wpisami szkolne mi i przed wy- 
, 0,rami. z  przywilejów na kopaniach 
Cr'Zystają natomiast ci robotnicy, któ 

z namowy inżynierów i sztyga- 
Gw wstępują do organizacyj czeskich, 
^zególnie dó nacjonalistycznego „Na- 
°dniho sdruzeni“. Pracują pełną ilość 
Wa„. otrzymują lepsze place, korzy- 
kią z mieszkań kopalnianych.
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Nic dziwnego, ż© w  tych warunkach 
polska praca organizacyjna napotyka 
na ogromue trudności. Tysiące robo­
tników polskich musi wbrew swej woli 
posyłać dzieci do szkół czeskich. W  sze j 
regu gmin konotutuje się petem cieką- i 
we zjawisko, ie  jakkolwiek większość 
dzieci uczęszcza do szkół czeskich, to 
jednak w  wyborach najwlęoed głosów 
zdobywają Polacy. Jest tu oczywisty

’ >vvód presji terom, wywieranego 
*  kopalniach.
Te stosunki powtanę bezwarunkowo 

idee naprawie. Domaga się tego całe 
społeczeństwo polskie, które nie może 
pozwolić na to, aby w zaprzyjaźnionej 
Republice przyznawani© się do naro­
dowości polskiej narażało robotnika na 
Iści© pruskie prześladowania w  czasie, 
kiedy tak wiele mówi sł© o konieczno­
ści zbłiienia polsko-czeskiego. B.

Fermenty w łonie „Deutsche Christen"
Hitler „narzędziem P a n a  B o g a " .

tsche Christen1', którym przywodzi b* 
skup Brandenburgji Hossenlelder, do­
prowadził wkońou do otwartego ro­
złamu.

Konferencja przywódców Etntp krajo 
wych, odbyta ostatnio w  Weimarze, 
uchwaliła rezolucję, w  któred opowła-

Przed kilkoma dniami, w  korespon- ! 
dencdi z berlhw, dahśmy obraz stosun 
ków, panujących w  Kościele ewange­
lickim Trzeciej Rzeszy. Otóż, jak do­
noszą obecni© z Berlina, ferment, ist­
niejący już od dłuższego c«isu ’ w  ło­
nie ewangelików, zwących się „Deu-

Z  w !eifc cft dni Grodna.

W  ub. niedziele odbyło sie w Grodnie, w  ramach uroczystości ku czci Batorego od­
słonięci© ua zamku tablicy pamiątkowej ku czci wielkiego króla Odsłonięcia dokonał 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej. — Na zdjęciu — Pan Prezydent Rzeczypospolitej 

przed tablicą ku czci króla Batorego, p0 jej odsłonięciu.

dając się za programem \ światopoglą­
dem narodowo-socjalistycznym, przy­
jęła jednak ewangelię jako podstawę 
narodowego ruchu religijnego. Den wa­
ła ta wywołała szereg ostrych prote­
stów wśród organizacyj opozycyjnych, 
zarzucających biskupowi hosaentelde- 
row; „ortodouesję", a kola umiarkowa­
ne te4 oczywiście wyraziły swoej nie­
zadowolenie z powodu zbytniej pobła 
żliwości kierownictwa w  stosunku do 
frondy radykalnej. Najbardziej rady­
kalne Krupy. liczące najwięcej zwolen­
ników wśród młodzieży akademickiej, 
występują teraz pod hasłem powrotu 
do „chrześcijaństwa germańskiego11, a 
jedna z grup studenckich stworzyła 
nawet organizację pod nazwą „Zwią­
zku pogan“ .

Biskup protestancki Hamburga dr. 
Schoefel, piastujący urząd ministra wy 
znafl religijnych w  senacie nambur- 
skim. zgłosił swą dymisję. Równocze­
śnie trzej wybitni profesorowie teolo­
gii na uniwersytecie w Tuebingen Fe- 
zer. Weiseir i Rueckert. zerwali z orga 
nizacją ,.Deutsche Christen'1. Wystą 
pienie ogłosiły też umiarkowane orga­
nizacje kraj. Bawarji i Wirtembergii o- 
raz radyklane grupy Turyngfi. Według 
„Tuermger Staatsztg." radykali forma 
lują swe stanowisko w sposób następu 
jący: „Objawienie Boga nie skończyło 
się w czasach starożytnych. Pan Bóg 
żyje dalej wśród nas, a w  naszym wo­
dzu. Adolfie Hitlerze, ma swe narzę­
dzi© w  dzisiejszych czasach11.

Nowftla rozporządzenia o ubez­
pieczaniu pracowników umysł
Jak podaje Polska Ag. PuWic. Mini 

sterstwo Opieki Społecanej opracowa­
ło projekt ustawy w  sprawtłe zmiany 
rozporządzeń a Prezydenta Rzptite* z 
dnia 24 listopada 1937 r. o  ubezpiecze­
niu pracowników tany sto wych.

Rozporządzenie to z jednaj strony 
Przystosowuje ubezpieczeni© pracow­
ników umysłowych do nowych prze­
pisów ustawy scattenaowei, *  drugiej 
zaś wprowadza szereg zmian, opar­
tych na aześciotetańem doświadczeniu 
w zakres'ę tego ubezpieczenia.

V  sprawie ustroju giełd.
Izby przemysłowo-handlowe na te­

renie całego kraju otrzymały do za­
opiniowania projekt nowełi, zmienia­
jącej przepisy rozporządzenia Prezy­
denta RzpUtej w sprawie ustroju giełd.

Projekt rządowy ma na aelu u spraw 
trenie działalności giełd i rrtaiwteric 
szerszego wykorzystania instytucyi 
giełdowych sądów rozjemczych. Sprc 
cynowanie stanowiska sfer gospodar­
czych w  sprawtie tego projektu nastą­
pi w  naWAszym czasie.

°R- JOACHIM NAMYSŁ

 ̂rzyjai.e  e i wrogowie k r ą ż k i .
(Ciąg dalszy.) 

Autor. — Wydawca. —  Czytelnik.

t Tą trójca na literackiem niebie ma 
,akże swoje mity i legendy — i przy- 
, ̂  na w  wielu war.Kmtach inny „trój- 
ai“ , w  którym rzadko wszyscy troje 

„ ^chodzą bez szwanku, oo ktoś za- 
sae płaci koszta tej zabawy.

Realnie stawiając kwestję —  zma- 
to: jakie książki kupuje publicz- 

9ść najcljętniej, jakie książki drukuje 
y -̂kładca najchętutej — i jakie pisze 
atór najohętnie?

^Wyznam szczerze, że cały ten splot 
. ^.emnych zależności jest dla mnie 
atemnicą —  bo same surogaty wyja- 
ia*eń ujęt© w słowa: reklama, kryty- 
a. aktualność —  tnie tłumaczą nicze- 

J?! Zdarza się bowiem zbyt często, że 
l^kaś książka, zimno przyjęta pizez 
tytyke —  rozchodzi siię znakomicie, 

^ c z a s  gdy dzieło wartościowe przez 
^tytykę uznane ,mie idzta1'! Czasem o 
^Wodzeniiu stanowi czysty pTzypa- 

l Ĉ . czasem jakaś .aktualność", wwi ę  
s*ości wypadków —  aktualnie wmó-
‘°na w  publiczność!

Kluczem do tej zagadki Jest Słowo 
" bgiestja"! Ale jak. kiedy i dlaczego

„sugestia" powstaje — zostanie taje­
mnicą!

Przybiera to czasem formę prawd2i 
wej groteski: powieść pewnego angtel 
sklego autora cieszy się obecnie u nas 
wielki em powodzeniem — do którego 
przyczyniła sie zapewne konfiskata 
Inszego wydania w Krakowie — i za­
kaz w  Anglii samej. Pytam snę wśród 
znajomych o opjpję. Odpowiadają: na­
turalnie czytałem —  ale prawdziwie 
szkoda czasu —  nic w  niej niema! 
I właśnie dlatego jakby — kupują na­
stępni —  by się przekonać o tem sa­
mem. że „szkoda było czasu“ . Książka 
STfuiba ł droga —  a fatalnie przetłuma­
czona. skastrowana pTzdz cenzurę za­
pewne bardzo skrupulatnie —  idzie 
znakomicie — ku radości wydawcy 
z Świętokrzyskiej w Warszawie.

Dla kontrastu inny wypadek z htie- 
ratury „światowej"; Nietzsche —  wici 
ki myśliciel i stylistą Europy 19. wie­
ku —  wydał 8 książek, tryskających 
Benjalnością. Po dzies;ęc'u latach „dzia 
łmkiości11 — nie doczekał się ani jednej 
recenzji — i ani grosza dochodu —  a 
wydawał wszystko -własnym nakła-

i

dem! Ani jeden nakładca palcem nie
ruszył, by pozyskać pisarza dla swej 
firmy! „Przyjaciele" radzili jedynie 
zmienić rodzaj pisania —  na „pokup- 
titeiszy“ ! Nagle pada wieść w  publicz­
ność. ie  ów Nietzsche — popadł w  u- 
myslową chorobę (do czego zapewne 
przyczyniła się obojętność społeczeń­
stwa) i oto zaczyna się „sugestia'1 —  
a dzieła Nietzschego przynoszą mają­
tek nakładcom.

W tym i wielu Innych wypadkach 
winą spada na wydawców i zdumienie 
musi ogarnąć na myśl, ż© wśród tyki 
„fachowców" tego cechu w  Niemczech, 
ni© znalazł sje ani jeden, któryby od­
gadł wielkość 1 oryginalność diztel 
Nietzschego. I tutaj trafiamy w  sedno 
rzeczy twierdzeniem, że wydawcy za 
bardzo trzymają się utartych szablo­
nów. osądzają wszelką nowość z punk 
tu swego doświadczenia kupieckiego o 
■przeszłość opartego, zamiast szukać 
silnych indywidualności literackich.

Takim jaskrawym wypadkiem w  na­
szej literatury© była takie sprawa pier 
wszego wydama ..Legendy" Wyspiań­
skiego — na która poeta nie mógł zna 
leźć wydawcy i wreszcie sprzedaj ją 
Friedletaowi za kilkadziesiąt koron.

Wszystkie kwestie związane z wy- 
dawcą-autorem i czytelnikiem zdają mi 
się być podporządkowane pod zaga­
dnienie sugestji nazwiska autora. W  ja 
ki jednak sposób powstaje ta sugestia, 
jakiemi rządzi sde nn*  prawami —  to

wymyka się zupełnie z pod rozumowe 
go poznania! Jest to dziedzina psycłr- 
cznego „zaKafjenia", któremu ulegają 
masy nagle i często beiz ratuakul

Nigdzie wyraźniej nie potwierdza sic 
hipoteza, że człowiek jest stworze­
niem gromadnem (antropos politikon 
zoon —  Arystotelesa) — i nigdy nie że­
rował w pojedynkę, jak lew, czy orzeł
—  lecz ży ł w stadzie, jak owoe. Oso­
bowość Udoiność zdobycia własnej pc 
stawy wobec życia i własnego sądu)
— jest dziś, jak przed wiekami udzia­
łem jedynie wyjątkowych natur.

Nie żądajmy jednak cudu od wydaw 
cy, który musi iść zbyt często na kom 
promis, dopóki publiczność sama nic 
będzie czekała i żądała tej „dobrej" 
książki. I tak w  kółko —  rzecz się 
komplikuje w nieskończoność i przy po 
mina znaną anegdotę o przewoźniku, 
który na tódoe przewieźć miał na dru­
gi brzeg kozę, wilka i kapustę — para­
mi, tak, by wilk nie zjadł kozy. a ko- 
za kapusty!

Trzeba mWC spryf owego przewo­
źnika. by wybrnąć z trudności wzaje­
mnych. Jedyna nadzieja na rozwiąza­
nie kwesty, jest w tem. żeby wśród 
wydawców było jak najmniej wilków, 
wśród pisarzy, by z rzadka tylko ko­
zy s ię  trafiały —  a wśród czytelników, 
aby tylko ta i ówdzie rodziły sie głów 
ki kapuściane (C. d, o j
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Środa
Saturnina 

lutro Andizejs 

»  schód słońca 7*19 

Zachód słońca 15*29

TEATR WIELKI

Środa, 29 b. m. godz. 7‘30 Pieniądz to 
’;e wszystko11.

Czwartek. 30 b. m. godz. 7‘30 ,P t«n ,ad3 
nie wszystko11.

! 'iątekl 1 grudnia godz. 7‘30 Kinwert Hu 
k Ormana.

Sobota, 2 grudnia godz. 7’30 „Pieniądz to
lic wszystko".

1EATR ROZMAITOŚCI

Śroaa. 29 b m. godz. 7‘30 „Waterloo". 
Czwartek, 30 b. m. godz. 7‘30 .Waterloo'. 
MateK, i gruonia godz. 7‘30 „Waterloo". 
sobota, 2 grudnia godz. 7‘30 „Waterloo",

COLOSSEUM.

Film „Syn Dżungli", rewia „Haik Ame- 
ryKa“.

KlNuTEATRY.

ADRJA: „Benhur".
APO LLO : „Dreyfus".
A T L A N T IC : „Kawalkada".
CASINO; „Buster nawarzył piwa1'. 
C lliM L R A : „Kawalkada". 
G R AŻYN A : „Braterstwo ludów",

oraz rewia ̂ W ięce j gazu*',
K O P L K N IK : „Z ło te  sidła". 
M A R Y S IE Ń K A : „Z ło te  sidła". 
M IR A Ż : „P ieśń  s e r c a o r a z  „D zik ie  

pola''.
MUZA; „Kurtyzana" z Greta Garbo. 
PaLACE: „Part i Patachon na pensji 

żenisibef*.
PAN: „Pocałunek przed lustrem"

Ą az „Romeo i Julcia “
FAS AŻ; „T om M,a “ oiraz „Kołm i 

Kolie w tarapatach".
RAJ: „Szpieg w, masce*' z Ordonów­

na.
STYLOW Y • „Dzika dziewczyna", 

oi ag rewja „Automat miłości".- 
ŚW IT: „Pod Twoją obronę" 
UCIECHA: „Wysoa zatraconych

dusz" i rewja.

IV. Mistrzowski K°ncert biura Taerka
odbędzie s.e w piątek, 1 grudnia b. r w 
Teatrze Wielkim.

l'o  długiej przerwie grać będzie jeden z 
największych artystów świata, skrzypek 
DrouiMaw iJuu rtnm. Nazwisko to i jego 
"agę  zna dziś chyba każdy kulturalny 
człowiek. Największy skrzypek hlftylko 
Polski, nietłlko Europy, ale całego świata. 
Najgłębsza muzyka, najwspanialszy inter- 
i ictator, najpoważniejszy artysta, którego 
sztuka w niczeni :iie ustępuję twórczości! 
człowiek o ogroinuem, w szechstronnem 
wykształceniu, o najszerszych horyzon­
tach myślowych, jeden z twórców koncrp- 
cji o Pan-Europie! Artysta z Bożej łaski, 
któremu danem jest docierać do najwięk- 
jzycli głębi psj chiki ludzkiej, wstrząsać ja 
w jej najgłębszych warstwach, wzbudzać 
w niej to poczucie piękna i wzniosłości, 
którego dziś darmo szukać na ziemi. Każdy 
toncert fego artysty należv do tych wspo­
mnień. które pozostają człowiekowi na ca­
łe życie. Nieliczne cliwile wielkiej prawdzi 
wej sztuki' 2343

— Teatr Wielki. Dzisiaj, we wtorek oraz 
w dru następne rewelacyjna komedia re­
portażowa Bus-Fekety‘ego „Pieniądz to nie 
wszystko", przyjęta niezwykle goi ąco 
przez publiczność lwowska, Świetna ta 
sztuka, która do olbrzymiem powodzeniu 
na wszystkich scenach europejskich, zdoby 
ła sc b.'' kolosalny sukces w Warszaw,e.

—  Teatr Rozmaitości .^Waterloo". kapi­
talna nowość znanego literata i felietonisty 
W. Raorta odegrana zostanie dzisiaj, we 
wtorek oraz w dni następne. Cięta ostra 
i inteligentna ta satyra na dzisiejsze sto. 
iiinki w świecie artystycznym jest swego 
rodzaju rewelacja, o której cały Lwów mó 
wi z olbrzymiem zainteresowaniem. Inte­
resująca treść tej nowości rozgrywa się na 
le ciekawych przeobrażeń wewnętrznych 
iterata starej daty, kto yy pod wpływem ko 
nieczności rezygnuje ze swych wysokich 
aśpiracyj artystycznych, zniechęcony bra­
kiem zrozumienia zarówno wśród swych 
najbliższych, jak i wśród szerokiego ogółu.

Kino-rewia „Stylowy" integralne 
przedstawienie rewii p. t. „Lw ów  pod ga­
zem". W  kinie Stylowym jeszcze tylko dziś 
i jutrn kapitalna rewja p. t. ..Lwów ped 
gazem" koncertowo grana pi zez cały ze­
spół.

— Coiosc^u^. Dziś po i*az ostatni ode- 
graną zostanie przebojowa rewia cieszącą

Piękna uroczystość w gimnazjum
im . Kochanow skiego.

W zruszający lis! m atki f p . pułk. Lisa-Kuli do m ło d zie ży.
26 jti.. odbyła sue unoczyslaść pośwtię 

oaa«, i wręczenia t-ToporczyLa gminie 
im. pułk. Usa-iKułi klasy IV-tej b. gi- 
muazjum im. Kochanowskiego w  o Lwo 
wie. Na uroczystość tę przybyło bar- 
rzo wiele osób* Dowódca Korpusu gem. 
Popowicz z adjuta^tem kpt. Ron&skiui 
w im. p Wojewody nacz. Kwaśniew­
ski, kurator Gadomski, wojewodzina 
Jjulina-Prażmowska z sekretarzem p. 
Kirschnerem, naczelnikowa Starzyń­
ska, pułk. Florek, prof. Ros< im. Zwią­
zku Legjomiistów^dr'. Kurdybacha, im. 
Straży Przedniej p. PiątKiewicz, im. 
Legjoou Młodych, pp. Popowicz i Mai 
kiewicz im. Kcrporacyj, p. Mały im. 
IJBWR. nadkomisarz Schwarz w  za­
stępstwie komendanta w ojew . Policji 
Państw., dyn. g :rnuazjutn fiuu sztyńslci. 
dyr. Madierowa, bardzo w'ele rodzi­
ców i młodzieży. Przybyłych powitał 
dyr, gmnazijum Bursztyński. Przema­
wiał przedstawiciel uczniów Pilawski, 
który wyjaśnił dlaczego młodzież tak

gorąco czci pamięć bohatera pułk, Li- 
tiu-Kjuk i przedstawił ceł pracy grr»tiy, 
iaeolugję i poświęcenie bohaterów. l i ­
czeń HalkotwskS wygtcstił wieTsz Gra­
bowskiego P. L „Ostawia noc w Tar­
czynie"

Następnie odczytano wizmszawry 
list mailtki śp. pułk. Lisa Kulli p. Blżb ję­
ty Kulowej z Rzeszowa tej treść*.

—  Nie mogąc przybyć na uroczy­
stość z przyczyn odemnie mezałeż- 
nych — łącaę s»ę Sarcem z Wami Ko­
chana Młodzieży w  tei podniosłej 
cliwulft, życząc wytrwania w owocnej 
oracy ku chw»łe Ojczyzny. Duch sy­
na mego. którego obra£scje lako pa­
trona mech narchraie Was miłością i 
poświŁęceiniem dła Państwa, nie ma bo­
wiem nic wznios'ejszego dla jego oby­
wateli iak cicha wtorna praca tffla 
Państwa".

Przy dźwiękach Hymnu Narodowe­
go nasiiąpllo wręczenie Proporczyka 
gminie.

P o ś w ię c e n ie  s zta n d a ru
P a ń s tw . S z k o ły  Za w o d o w e j Że ń skie j.

Państw. Szkoła Zawodowa Żeńska 
przy ul. Zielonej 8, kształcąca szeregi 
dziewcząt w kierunku praktycznym, 
święciła wczoraj bięfcną uroczystość 
poświęcenia swego sztandaru. Wzięła 
w niej udztał naczelniczka wydziału 
szkolnictwa zawodowego Ministerstwa 
W R i OP p. Marja Zaborowska, której 
szkoła ta zawdzięcza swe powstanie.

O godz. 9 rano zgromadzili się przed 
staw.iciele władz, grono nauczyciel­
skie i młodzież Szkoły w kościele św. 
Mikołaja na uroczystem nabożeństwie, 
które celebrował ks. biskup dr. Ba­
ziak. Przybyli: kurator o. s. Gadom­
ski, wizyt. Salówna, wizyt. Zagajew­
ski, dyrektorowie i delegacje innych 
szkół zawodowych i w. i. Po Mszy św. 
ks. biskup Baziak poświęcił sztandar, i 
który trzymali do chrztu jako rodzice

chrzestni nacz. Zaborowska i kurator 
Gadomski — poczem przemówił ser­
decznie do młodzieży.

W  auli Szkoły, ozdobionej artysty­
cznie wykonanym biustem Marszałka 
Piłsudskiego na tle dekoracyj, odbyło 
się uroczyste ślubowanie młodzieży na 
wierność nowemu znakowi. Uczenice 
odśpiewały kantatę, poc/em przemó­
w ił dyr. Zakładu Wójtów, dziękując 
p. Zaborowskiej za stworzenie we Lwo 
wie tak pożytecznej placówki, jaką 
jest żeńska szkoła zawodowa, oraz 
podkreślając znaczenie dzisiejszej uro­
czystości w życiu młodzieży.

Poczet sztandarowy złożył Totą 
przysięgi, a młodzież odśpiewała 
hymn państwowy. Wkońcu goście 
zwiedzili zakład, i wzięli udział w skro 
runem śniadaniu.

się kolosalrem powodzeniem p. t. .JHaflo 
Ameryka" w wykonaniu zespołu „Perskie 
Oko" oraz fttw p. t. „Syn Dżungli", W  
czwartek o godz. 8 wlecz, odbędzie sie 
„wieczór banefisowy" ulubieńca publiczno, 
śo Tadeusza Pilarskiego Na wieczór teo 
daną będzie przebojowa rewja p. t. „W ię­
cej gwiazd na niebie" z udziałem zaiprosao 
nycn artystów oraz 2 orkiestr Jazzbando- 
wych. BJety są jeszcze do nabycia w ka­
sie kina Kopei mik od 10— 1 i od 4—7.

—— o------

— Odczyt o higienie spOrt-i, Staraniem 
Sekcji Szkolnictwa Średniego Z. N. P. oraz 
Kłute W. F. „Sprawność" Org/inizaai 
Przysp. Wojsk. Kobiet, odpędzie się we 
C7 war tek 30 b. m. w lokalu Oraska ul. Ja­
giellońska 20, odczyt dr. Wandy Szayno- 
kowej p. t. „Higiena Sportu. Początek o 
godzinie 19'30 Wstęp wolny, goście m!le 
widziani.

—  Wrażenie z podróży do Włoch. We
czwartej?, dnia 30 listopada 1933 o godzinie 
19 wygłosi ks. nroi. Stanisław Hopek od­
czyt na tetrat: „Wrażenia z podróży do 
Włoch (c. d.) Padwa. Rzym. Loi eto w sali 
Czytelni Katolickiej, przy ui. Piekarskiej 
1. 28. Wsteo wolny dla członków, ich ro­
dzin i wprowadzonych gości.

—  Poradnia °rtoforiczna czynna w  Ogni 
sku Nauczycielskiem we Lwowie, a Pro­
wadzona przez o. Mieczysława Kempe, 
udziela bezpłatnie w każdy poniedziałek od 
godz 18—19 w lokalu Ogniska (Jagielloń­
ska 20) porad w zakresie wadliwej wymo­
wy. sepienienia. .akania, braku niektórych 
dźwięków i t. d.

—  Zarząd lwowskiego Kola Związku ty  , 
dowskiej inte‘igcnc]i pracującej we Lwowie 
zaprasza czfonk iw i sympatyków Związku 
na referat o „Polityce budżetowej naszego 
Rządu . który wygłosi p . dyr. Bernard 
Ziff członek zarządu głównego, w dniu 29 
lis tornada b. r. o godz. 1»‘30 w sali Klubu 
BBWR. przy d . Marjackim i. 4. (Hotel 
Europejski.)

— Baczność legjoniścl — obrońcy LwO' 
wa. Sekcja Kulturalno _ Oświatowa Zarzą­
du Okręgu Związku Legionistów Polskich 
we Lwowie przystępuje do zbierania mate. 
rjałów, które mają podkreślić zasług' legio, 
trstów w obronne Lwowa w  listopadzie 
1918 r Na podstawie tvoh materiałów be-

dzie opracowana książka o udziale legioni­
stów w obrorue Lwowa. W  związku z tent 
wzywa się legionistów . obrońców Lw o. 
wa. ażeby nadsyłali swoje życiorysy, z do. 
kladnem podaniem służby (odcinek, kompa- 
nja, funkcja/ w  czasie walk listopadowych 
1918 r. we Lwowie. Pisma należy kiero­
wać pod adresem: Sekcja Kulturalno-
Oświatowa Zarządu Okręgu Związku Le­
gionistów Polskich we Lwowie, ul. Zie­
lona 12.

CZTERECH Z PIĘCIU!
t. zn 80 proc. mężczyzn traci włosy w 

kwiecie wieku. Smutny to fakt niemniej praw 
dziwy. Współczesna nauka znalazła jednak 
spnsob zaradzenia złu. Jeśli nie chcesz na­
leżeć do tych czterech, to musisz zaraz, 
gdy tyikc wtesy zaczynają wypadać, nale­
życie dbać o skórę głowy. Trilysin. toai- 
kum dila włosów jest wyrabiany na podsta 
wadi naukowych i zawiera te skl idniki. 
które są potrzebne dla utrzymania należy­
tego rozwoju włosów. Zawiera: 1) chole- 
sterynę. w stężeniu fizjologicznem. ważny 
materjał budulcowy komórki. 2) kwasy bio 
logiczne, które przeciwdziałają wlotczeniu 
skóry głowy. 3) siarkę w postaci łatwej ck> 
zresorbowania. dla odżyu ienia skóry i dla 
uniknięcia stanów zapalnych. 4) balsamy 
roślinne, dzięki którym włosy stają się 
miękkie i nabieraj* jedwabistego połysku. 
Dlatego regularnie codziennie tylko TriJv- 
sin, toulkum dla włosów, bo Trilysin rze­
czywiście pomaga! 2344

—  Starałem  Zrzeszenia polskich Na- 
uczyeięji Geografii Koło Lwowskie — od­
będzie się w czwartek, dnia 30 listopada 
193!, o godz. l°-ej. w sali Pracowni Geo­
graficznej Państw. G:run. I, we Lwowie 
przy ul. Kubali 4/Ii. p. posiedzenie nauko­
we. Na o ‘rządku ńnennym dyskusja nad 
referatem prof. U. J. K. dra A, ZierFoffera- 
„Ćwiczenia geograficzne w szkole śred­
niej". Goście mile widziani.

— 7arzpd Związku Prąci Obywatelskiej 
Kobiet zawiadamia, że z dniem 27 listopa­
da b. r. rozpocznie sie w  lokalu Związku 
12-godzinn.v kurs obron v przeciwgazowej z 
twiczTmańl! praktycznemi, który zgodnie z 
postanowieniem Zarządu Głównego jest 
obowiązujący dla wszystkich członkiń, j 
Równolegle będą sie odbywały dwa kursy: i 
ranny od godz. 10—12 i Doo-’ trinłn«r. od I

Tydzień Książki Polskiej*
Obniżenie abonamentu w w ypożycza li8̂  

książek.
W  związku z akcją mająca na cetu ^  

pularyzowame czytelniciwą. Wojewó®^
Komhet „Tygodnia Książki Polskie:" 
skał u zarządów lwowskich czytelń i 
pożyczalń zniżkę opłat dla czyielntko 
wpisujących się w czasie trwarwa „T y? , 
dnia Książki" (26 liStopaoa — 3 
Rozmiairy i charakter zniżek odpowia®8 j 
indywidualnym warunkom poszczególny 
wypożyczalń. w

Do akcji tej przystępni*' Czytelnia N® 
łcowa T. S. L , Akade.mcka 3 — Książ"1'^ 
Publiczna T. S. L.. ul. Czarnieckiego > . 
Wypożyczalnia dla dzielnicy gródecką 
Aleja Fucha — Wypożyczalnia Kola T. j 
L. rm. Niedzialkowskiej. uh Franciszka^88, 
9 —  Wyprży< zaltea H. Altenberga. ui 
mentyny Tańskiej 3 —  Nowy Lektor. 
Vł:koł£ ja 23 —  Wypożyczalnia „Vita"- *7 
Mariatlci 8 —  Wypożyczalnia W łe^ 8,.' 
Pełczyńska 2 —  Wypożyczalnia „ A ' ... 
id. Kopernika 5 — Wypożyczalnia ..Oś®'1' 
ta‘ ‘. ul. Akademidra 8.

Zwiedzanie bibliotek 
W  ciągu trwania „Tygodnia K s ia ^ { 

szerokie sfery inteligencji beda mogły 
dzać bibijotem lwowskie, miano 
Bibljoteke Bawcrowskich: codziennie od 
listopada do 2 gruonia, oo godz. 1} 
12-tej; Bibljoteke D. O. K. VI. oa 27 
pada do 2 grudnia od 9 do 12-ej oraz 

29 listopada od 16— 18 popol.: Bibljote8 
Uniwersytecką codzennie od 11 listoo8̂ , 
do 2 grudnia od 12*30 do 13 godz. oR 
3 grudnia od 11 do 13-ej; Bibliotekę 
lińskich codziennie od 27 listopada oo , 
grudnia od 10 do 14-tej; Bibljoteke K®v 
T. S. L. im. Niedzialkowskiej (ul. FraOc„ 
szkańska 9) dnia 29 lisiopada i 1 grud®, 
od 1!— 13-tej. Zwiedzanie tak dla sto®"* 
rzyszeń kulturalno - oświatowych i 
lecznych jak i dla osób zgłaszających 8 
indywidualnie, odbywać się będzie e iuM

.e®mi do 20 w zględn ie  40-stu osób. do uprz1 
dniem porozumieniu się z p, E. Kurko 
(Bibljoteka Ossolińskich). 
__________________________________________ - i

godz. 17— 19. Dalsze zgłoszenia VT2 vjtn'li‘ 
Sekretariat Z. P. O. K. codziennie od 8^,! 
10— 12, w  iokaiu przy pi. Bernardyn®’41 
1. 2. I!. p„ teł. 91-94.

—  Z Towarzystwa Przyjaciel Sztuk „ 
knycb we Lwowie. (Gmach Muzeum PrZ3 
mys/owego, wejście od ul LTzieduszyc^1.,' 
1. 1). Otwarta obecnie w satact Towar^^ 
stwa Przyjaciół iztuK Pięknych we L^ . 
wie wystawa prac: Albinowskiej .  Mink1., 
wieżowej Zofji, Erba Erno. Kędziory Ju!’ 
sza. Króla Zygmunta, Kurczyńsk!ego ^  
gmunta. Pawliikowskiei L ek  została Pr*#. 
dłużoną do dnia 30 b. m. —  następnie ^  
diTu 3 grudnia otwartą zostanie wyst® '. 
„Gwiazdkowa*' P. T. Artystów maJarj., 
uprasza Sit o zgłaszanie prac naioózniei 
dnia 28 b. r. w Sekretariacie Towar2 
stwa. Z Wystawa gwiazdkową polacz-M 
zostaje doroczne losowanie dzieł sztuk: “ 
członków Towarzystwa oraz licytacja. 
Wystawa otwarta jest codziennie od 
10— lć-tej Dopoł. b.

— Zbiórka z d.iia 18 llstopad j b. r- r 
rzecz Towarzystwa „Opieka nad inlo®6', 
irobietami" przyniosła kwotę 491 zt. 64 * 
Puszek kursowało 50. .

—  PoL Stowarzyszenie Kobiet z W v2"'_ 
Wykształceni'm zawiadamia, że zebr® 
dyskusyjne wraz z odczytem P.  ̂
Stroriskiej p. t.: „Z cyklu zagadnień u 1 
jowo - programowych", reańzacia Pro!irR 
mu historii w gimnazjum, odbędzie s:6 
środę dnia 29 b m„ o godz. 18 w auli k'1' 
nazjum im J. Słowackiego, ul. Chorale2 
zny 7 (U. p ). Goście mile widziani.

— Akadem ckie Kolo T. S. L. za®')3'''!' 
tnia. że Sekcja Koleżanek odbędzie sic 
środę 29 b. rn„ o godz. 19. punktu*'11''. 
Obecność wszystkich koleżanek b e z " J ..c 
lccwo konieczna. Ponadto przypumiu® T  
wszystkim członkom, że sekcja ta 
„Gwiazdkę' dla najbiedniejszej dziiitvv>. 
zwraca się da wszystkich członków ()\
całego społeczeństwa z gorącą prośba 
jak najliczniej przysyłali datki w jakieik 
wiekbądź postaci do Akad. Koła T. 
ul. Czairnieckiego 1. lub ul. Kopernika “  

 o------

— Z Pol. Tow. Hi$t°rj cznego. ^
branie naukowe Oddziału lwo\vsk'tó 
Pol. Tow. Historycznego odbędzie v,’, 
w  piątek dnia 1 grudnia o godz. 1<5' .. 
w  Semin. Hist. Polski UJK, ul. . 
wicza 5a III p. Na porządku dzienny1 
Dr. Hemiyik Batowski: Upadek ^u\\ 
rjum Osmańskiego i powitanie R?PLt 
ki Tureckiej 1918— 1923 r. e.

—  Wielka obiawa na w iltf na
nach górzystych. Przez kilka dni ostxr

nich odbywała się wielka obława 
wilki, głównie na terenie powiatu ^0^ 
myjskiego. Ponieważ w roku bieżacT

KOPERNIKA 1S I
FIU A  PERFUMERJ1 S. F E D E R A‘ 

Sykstuska 7.



Nr. z dnia 30 lis to pa rła 193.3...

S ę d z io w ie  p rzy s ię g i!.
Do IX. roków Sądu przysięgłych, 

rozpoczyna ąeycn się -1 grudnia h. r. 
zostali wylosowani: Bachmaii Sewe­
ryn, urz. MKO, Baczes Marjan, urz. 
Banku, Baraban Józef, em .st. radca 
K.tiM, Baranowski Bronisław, skarp. 
Banku Polsk., Biały Michał, erner. urz. 
Sądu, Borecki Tadeusz. likwid. Banku 
Polsk., Borkowski Piotr, właśe. dóbr, 
Brajer Adolf, emer. urz. kok, Breiima- 
yer Jan, urz. MKO, Bukowski Kazi­
mierz, dziennikarz, Burak Piotr, urz. 
Kasy Chorych, ar. Czapkowski Ber­
nard, st. asyst. UniwersyL, Dohdalik 
Antoni, zarząJka drukami, . Eisenstein 
Edward, urz. koncer. Małopok, Har- 
mach Karol, urz. Mag-tu, Huber Ru­
dolf, em. st. of. poczt.. Jabłoński Kazi­
mierz, urz. Izb. rękodzieł., Junewicz 
Mieczjrsław, urz Kasy Chor., Kalko w 
ski Paweł, urz. Zakł. ub od wy,p., K^ar 
ski Stanisław, sekr. Mag-tu. Kochanów 
ski Stanisław, em. piof. szk. bandk, 
dr. Linttmer Rudolf, urz. Banku Gósp, 
Kraj., Loewenstein Stanisław, dyr. fa 
bryki. Murdawski Szymon, em. prof. 
gimn., Mildner Gustaw, inżynier. O,bor 
ski Djonizy. urz. Banku roln.. Opolski 
Adam, inżynieL Riedl Roman, prok. 
Banku Gosp. Kraj.. Szankowski Bogu­
mił, urz. Banku Hip., Wierzbiański 
Eugeniusz, em. sędzia.

Przysięgli z  listy dodatkowe,]: Ko­
chański Zygmunt, urz. Wojew., Loesch 
Kazimierz, urz. Banku Ziemian, Mie- 
rzensKi Leopold, urz. Kr. Tow. Wz. 
Ubez., Nadoliński Stanisław, em. kapi-

D o b ra  n o w in a .
Jak nam donoszą, chlubnie z ipisana 

firma p. K\ZIM1LRZA LINTTNERA, 
rozszerza obecny lokal przy ulicy Le­
gionów i, przyłączając do dotychcza­
sowego lokalu dalsze pięknie i gustow­
nie urządzone sale na I. piętrze.

Fakt ten świadczy o tem, ze firma 
y. Linttiiera nie nadarino cieszy się ta- 
kicm wzięciem u szerokich rzesz spo- 
1 eczeństwa lwowskiego.

śnieg upadł już w połowie wrześni* 
w wysokich górach, a lnic ul i spędzili 
bydło z połonin, wilki pokazały się w  
znacznej ilości w  bliskietn sąsiedztwie 
spędzonego bydła. Dyrekcja Lasów 
we Lwowie na wiadomość o pobawie­
niu s>e wilków j różnych szkodach za­
rejestrowanych, wydała Nadleśnict­
wom zarządzenie, aby przeprowadzić 
na większa skalę obławy. Ostatnio w  
rejonie Delatyna zastrzelono 5 wilków. 
W  wielu miejscach założono „wilcze 
doły".

R. Drżała poleca kołdry, materace, 
Przerabia kołdry po 5 zł., materace po 
7 zł. — Chorążczyzna 1. 5. obok kina 
.Apollo". 1654

tan WP., Neronowiez Marian, em. ka­
pitan WP, Piłat Ludwik, urz. Banku 
Polsk. ha., Piórkiewicz Józef. urz. 
Banku Przem.. Podłowski Antoni, em. 
pułk. PW. dr. Sidorowicz St., etn. kpt. 
W P, Sławski Tadeusz urz. Kast chor. 
Tarabanowicz St., en. pułk. W P, W a 
cel Leon Wiktor, em nacz. Izby skarb, 
Weiner Antoni, em, major, Wysoczań- 
ski Włodz. em. por. WP, Zieliński Ka­
zimierz, urz, Z. ub. od wyp.

Plotkarstwo w celach „naukowych1'.
W  hiszpańsKiem mieście San-tander, 

aresztowany został pewien starszy je­
gomość. nazwiskiem Fernando Estark> 
pod zarzutem szerzenia nieprawdzi­
wych pogłosek. Od dłuższego czasu 
krążyły po mieście rozmaite plotK., 
czasami nawet niebezpieczne, gdyż 
związane ze sprawami politycznymi, 
albo mające za temat głośne skandale. 
Ponieważ plotki te niepokoiły ludność 
miasta. dzienmki apelowały do władz, 
ażeby wy kryły wreszcie ich źródło.

Z SALI ODCZYTOWEJ.

Po słan ka  W aśniew ska o fem iniźm ie 
w spółczesnym .

Wśród problemów, jakie chwila dzi­
siejsza wysuwa na widownię życia, je 
duo z pierwszorzędnych miejsc zajmu 
je sprawa kobieca. Niewyczerpane to 
zagadnienie było przedmioteip bardzo 
zajmującego wieczoru dyskusyjnego, 
kUry odbył się w  pomedżiałeK w  Zw ią 
zku Pracy Obyw. Kobiet we Lwowie 
przy licznym udziale słuchaczek.

Prelegentka, posłanka Eugenia W a­
śniewska z Warszawy, dala w swym 
referacie zarówno krótki rys dziejów 
eKspamsji kobiecej na terenie społecz­
nym, zawodowym, organizacyjnym i 
politycznym, jak też trafną charaktery 
stykę nowoczesnej feministki, tak ró­
żnej od Przedwojennych emancypan­
tek. Cechuje nową kobietę odwagą 
walki o swe prawa na każdem polu, 
oraz zdobywezość, która wyraziła się 
w  opanowaniu szeregu posterunków, 
dawniej wyłącznie przez mężczyzn 
zajmowanych, albo też stworzonych 
wskutek dzisiejszych potrzeb społe­

czeństwa. Przebija też w  działalności 
kobiecej, zarówno zawodowej, jak po 
litycznej, artystycznej, sportowej i td., 
ambicja próbowania swych sńł w ka­
żdym k*erunku, wiara we własne siły, 
a próbom tym towarzyszy zazwyczaj 
powodzenie, będące dowodem, wielo­
stronnych zdolności kobiecych.

Podkreśliła taż prelegentka zmianę 
zewnętrznej sylwetki novroczesitej e- 
mancypantki, która nie zacera cech 
swej kobiecości, a!e przeciwnie, pod­
kreśla je, dążąc do podniesienia i za­
chowania swych wdzięków z w yzy­
skaniem zdobyczy nowoczesnej higie­
ny i kosmetyki. Wkońcti rzuci la post. 
Waśniewska szereg myśli na temat 
przyszłych zadań kobiety, która zwła­
szcza powinna odegrać należną jej ro­
lę w powszechnym rozbrojeniu i pacy­
fikacji świata.

Po zajmującym i . doskonale wygło­
szonym odczycie rozwinęła s:e żywa 
dyskusja. , (m g.)

R2wi7je w ztfkuMpwanem 
przedsiębiorstwie.

Funkcjonariusze, poMcyjrti prztpro-
watłztli w diniu wczorajszym na pdfe- 
ceme sędziego śledczego rewizję w 
biuracli .zlikwidowanego przedsiębior­
stwa „TextapO'l", w czasie której zaję 
to różne rzeczy potrzebne do dalszych 
dochodzeń.

Krrd zieże kilimów u lw o w s k ie
fcjpCÓW-

.Z hurtowni kilimów , w Drohobyczu 
skradziono przed kilku dniami śfielką 
dość towaru war ości około 50.000 zł. 
Śledztwo wykazało, że kradiziźy tej do 
konał, złodzieje ze Lwowa,

W  dn:u wczorajszym oresztowano 
we Lwowie znanego włamywacza No 
wakowskiego. króiry zorganizował te 
Wyprawę i tizech kupców B. R Ela 
zam. przy pl. Teodora 11, M. Froista 
: St. Precla (Kochanowskiego 48). U

j kupców tych znaleziono podczas rewii 
zji skradzione dywany.

osfra Konkurencja zakładów 
pogrzebowych.

Do zakładu pogrzebowego „Choris" 
przy ni!. Korntaktów 1 wpadł wczorai 
z nożem w ręku Józef Martyna zam. 
przy ul. Miejskiej 25 i pob t dyrektora 
zakładu Halczaka i urzędnika D. So­
czyńskiego. Ponadto funkcjonariusz 
zakładu miał sie odgrażać, że ich też 
pobije,

l
Inkasent N Z E  w wlezieniu. |

W  Gdyni stoczyła z molo do morzu 1 
waaiy ną polecenie sędziego śledczego ' 
inkasent Elektrowni Sedaczek. który 
sprzsm-ewierzył kilka tysięcy złotych. 
Rewizja ksiąg Mie skiej Kolei Elektry­
cznej i Elektrowni trwa w  dalszym 
ciągu. Wczoraj przesłuchiwani byfi b. 
szń biura światła i jeden z głównych 
buchalterów.

Estaric był już wprawdzie od dłuż­
szego czasu w  podejrzeniu, ale wyda­
wało się niemożliwe, by stary lentjer 
uprawiał tego rodzaju zabawę. Niedaw 
no rozeszła się znowu zmyślona wiado 
mość: w  Scgowii jakoby wybuchł bunt 
kobiet. Fernando Estario został uwię­
ziony i złożył ciekawe zeznania. Istot­
nie był on autorem wszystkich fanta­
stycznych plotek, jakie obiegały mia­
sto, a czynił to w  celu prowadzenia 
specjalnych studjów. Interesowało go 
bowiem zagadnienie, jak szybko roz­
chodzi się plotka i które narody są jej 
najbardziej podatne. Estario bowiem 
podróżował wiele 1 w  każdem mieście 
robił doświadczenia, puszczając w  kura 
różne wymyślone nowiny.

Eksperymenty wykazały, że niektó­
re miasta są bardzo odporne przeciw 
plotkom — inne chwytają je skwapli­
wie. Miastem, w  którem nieprawdziwe 
wiadomości nic znajdują wiary i nic 
rozchodzą się dalej — jest Londyn. Na­
tomiast najprędzej rozpowszechnia się 
plotka w Paryżu. Najpoważniej zaś 
pWyjmują plotki Hiszpanie.

Dowcipny staruszek był już dwukrot 
nie karany z powodu swych „kawa­
łów". raz w  Szwecji, drugi raz w  
Szwajcarii. Teraz dostało mu się po 
raz trzeci.

Zim o w y  kurs nauki latania.
Aeroklub Lwowski przystąpił do z organ!- 

r o w un ia w swojej Szkole Szybowcowej w 
Czerwonym Kamienni pod Lwowem 4-go 
zimowego kursu nauki latania na szybow­
cach.

Kurs obejmować beJzie: cykl wykładów  
feoi ety bznycji z dziedziny lotnictwa bez. 
silnikowego, ćwiczenia praktyczne przy 
montażu i remoncie szybowców, oraz szko 
lenie praktyczne w  pilotażu bezsił niko­
li’ei u :ia szybowisku w  Czerwonym Kamie 
itiu ( obok Kulikowa).

Zajęcia praktyczne i nauka latania odby­
wać sie będzie tylko w niedziele lub 
święta w  okresie zimowymi r. 1933/34.

Poza-tem Aeroklub Lwowski projektuie 
mzadzeme w  czasie nadchodzącej zimv 
jednego 4-ro tygodniowego stałego kursu 
pilotażu

Zainteresowanym wszelkich informncyl 
udzielać będzie Kierownictwo Szkoły Szy­
bowcowej Aeroklubu Lwowskiego w  Czer 
woaym Kamieniu. Lwów, Sykstuska 56.

Zamach samobójczy Iwowlanki 
w Odym

W  Gdyni stoszyła z molo cło morza 
45-Ietniia Wanda Kostowa ze Lwowa. 
Samobójczynię wydobyto z wody i 
odratowano. Powodem zamachu sauno 
bójczego był prawdopodobnie braik 
środków do życia.

K O P ER O A  15 a
FILJA PERFLMERJI S FE DER A. 

Sykstuska 7.

>5 'leatru  Wielkiego.

Pieniądze to nie w szystko.
Korneo a łiU s -Fe ie t/e g o  — przekład Cz. Strzeieck e jo .

Modna dz ś nazwa „faktornonlażu" I Autor wykroił s\\ą fabułę z pstrej ko- 
'upra szcza w wysokim stopniu zadacie j łowaćizny powszedniego dba kame- 
7-aj>ówłio autorą sztuki, jak recenzenta, nicznego podwórka, kuchni, buduaru;
P ierw szy , zasion iw szy • się nią, uwal­
nia się mejako od w ie l i  trudtfośei, ia- 
kię nasuwa.yby się w tworzeiku sziu- 
ki poważm e, przez mego samego bra- 
ńej. p rzy  poruszeniu jnom entów i któ- 
i c w tym  wypadku sta łyby się pioble 
'nami, wymaga! ąccmi zdecydowanego 
os osLMkowaiiLa s,.ę do nich. Drug eniu 
wolno tych problem ów w utworze nie 
•zakuć, nie rozpatryw ać, uie dopowia­
dać.

Sztuka Bus-Fekety‘ego. importowa­
na do nas z Węgier, jako najnowszy 
■•Pizcbój" teatralny, posiada takich P°- 
bąconych zlekka a nierozstrzygniętych 
zagldnień wiele; wszystk e paolmą no 
v'ością, wszystkie wyrosły na podło­
żu współczesnego życa. w zagłuszają 
Lvrr wszystko walki o byt-

■ usuwające, się kolejno ściany odkrywa 
ją nam ;ch tajemnice, ich brudy, ich 
dramaty, wiążące się z sobą w niezbyt 
zreszią skomplikowany sposób ia  po­
średnictwem „schodów dla służby".

Problemem może najciekawszym jesł 
miłość panny z dyplomem uniwersy­
teckim, zmuszonej wskutek nędzy do 
przyjęcia posady Pokojówki — i słyn­
nego sportowca-rekordzisty, młodzień­
ca o poczciwcm sercu, a umyśle i sto­
pniu kultury prostaka. Byłby to ro- 
manis mało dla widzów pociągający i 
nienowy, gdyiby jego podstawą były... 
tęgie bicepsy. Ale jest właśnie przeci­
wnie, najważniejszą rolę gra tą mo­
ment intelektualno-uczuciowy. a ideal-

czoncgo. bierze na siebie —  bodaj że 
pierwsza w literaturze —  zadanie Py- 
gmaliona. Ten matyw ora? akcja tę­
tniąca pełnym rytmem (przejaskraw io- 
nyni nieco w trywialnym swym wyra­
zie) —  t0 najbardziej nowoczesna ce­
cha sztuki, trącącej zresztą staroświec 
ka łezką, oraz pewna naiwnością. We 
ź'iiy np. plerwsjry z brziegu moment: ‘

. w rzeczywistości funkconarjusz poli­
cji. stwierdziwszy „identyczność" pan 
py Marji, zamiast ukłonić się pięknie i 
jtó»zwuć siebie bałwanem, odprowadził 
iły ją do więzienia razem z jej opieku­
nem Bergerem za fałszywy meldunek 
1 podszywanie się pod cudze na z wi­
tko...

Grano sztukę tak jak przystało na 
jubileuszowe przedstawienie. Jubilat, 
Ignacy Berski odtworzył przepysznie 
nostać „stręczyciela służby ' Bergera, 
zbierając oklaski przy otw arte j scenie. 
Wieńce, upominki, gorące okieMfi. teie | 
gramy a nade wszystko serdeczne prze 
mówienia prez. D roj?newskiego, dyr.

zem uznania i podzięki temu imieniu 
artyście za niestrudzona pracę.

Zawsze interesująca w  grze P. Eiclile 
równa trafnie uchwyciła rozterkę du­
chową nauczycielki, zmuszonej pełnić 
otowiązki służącej, chociaż nie bez 
szkody dla osobistego wdzięku. Świe­
tny wręcz w roli Karola był p. Krasno 
wiecki. P. Wierzejska (kucharka Pol- 
dzia) jest „charakterystyczną" jakich 
mało. P. Dziewońska dała nieco przesa 
dną. ale ujęta doskonale sylwetkę bez­
względnej chlebodawczy ni, rótsmież do 
bry był jako jej mąż p. Machalski. 
Drobniejsze role dawały sposobność do 
popisu w  epizodach humorystycznych, 
co też w całej pełni zostano wyzyska­
ne przez pp.: Kossocką. Życzłr jwską, 
Jcikubińską. N'czewska, Kipeniówną, 
Jaśkiewicza. Guttnera, Brochwicza. Żu 
rowskiego i innych. Pochwalić jeszcze 
na>eży sprawną reżyserię p. Tatarkie­
wicza i dobrze pomyślane dekoracje p, 
Pronaszki.

Publiczność bawiła się dobrze i w y 
szła z teatru zadowolona

Mtcfaitop Grękowtat
ua Marja, w ychow ująca sobie w  pJer- i 
wotoym nia&if ,-zotarym KaTOhi narzo-

Horzycy j p, Janusza Strachockiego, 
wygłoszone w  antrakcie scenie w 
obecności całego zespołu, byjy w y » -
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Po konferencji turystycznej.
Jak to już donosiliśmy w ub. piątek i so­

botę (24 i 25 b. m.) odbyły się w  Stani­
sławowie dwie ważne konferencje tury­
styczne przy udziale dr. M. Orłowicza z 
Warszawy i delegatów zainteresowanych 
towarzystw turystycznych — których 
przedmiotem Dyla sprawa tegorocznego zi­
mowego sezonu turystycznego w  Karpa­
tach. W  konferencji wzięli udział delegaci 
— Min. Komunikacji (dr. M. Orłowicz), 
gen. Kasprzyckiego {kpt. Staczyński). Gt. 
Kwatery Związku Harcerstwa Polskiego 
(Wierusz Kowalski). DOKP. Lwów (J. Tę- 
życki). Polskiego Związku Narciarskiego, 
oddziałów P. T T. ze Lwowa i Kołomyi, 
nadto ze Stanisławowa delegaci wojskowo­
ści z gen. ŁukoskSm na czele dyr. kolei 
inż. Józef wVołkanowski, delegat W oje­
wództwa imż. Tyrała. Związku Strzele­
ckiego (mgr. Kotiarczuk) oraz delegaci 
miejscowych towarzystw turystycznych — 
w sumie około 50 osób. Protokół konfe­
rencji prowadził referent turyst przy sta­
nisławowskim U. W. mgr. J. Gryczuk. — 
Konferencja, równocześnie zebranie organu 
zacyjne sekcii turystycznej Towarzystwa 
Przyjaciół Huculszczyzny -  rozpoczęła sie 
od referatu radcy M. Orłowicza, z Warsza­
wy. który przedstawił sprawy organiza­
cyjne P. T. H.

Wdalszym ciągu przemawiali delegaci — 
następnie zaś omawiano program prac i 
działalności T. P H. Po dyskusji opraco­
wano plan zagospodarowania schronisk na 
Huculszczyźnie. poczem uchwalano zwró­
cić się do dyr. Funduszu pracy p. Madey- 
skiego. znanego turysty i przyjaciela Hu- 
culsizczyzny. o przyznanie kredytu na bu­
dowę schroniska w  Dąbiem i rozbudowę 
schroniska pod Howerla. W dalszym ciągu 
obrad ustalono kalendarzyk imprez tury­
stycznych i sportowych, a to datę otwar­
cia i poświęcenia skoczni (która, jak wia­
domo będzie odpowiadać warunkom mię­
dzynarodowym), trójmeczu narciarskiego 
Czechosłowacja —  Polska -- Rumunia, za­
wodów hokejowych i marszu narciarskie­
go sziakiem huculskim 11. Karpackiej Bry­
gady na trasie Rafajlowa — Przełęcz Pau- 
tyrska— Jabłonica — Womchta. — Na za­
kończenie obrad dokonano wyboru zarzą­
du sekcji turystycznej T. P. H. Przewodni­
czącym sekcji został wybrany dyrektor 
kolei iinż, Józef Wolkartowski. do zarządu 
zaś weszło 16 przedstawicieli towarzystw 
i urzędów zajmujących się turystyka. — 
Konferencje stanisławowskie tnaia donio­
słe znaczenie dla rozwoju turystyki w Kar­
patach — i ruszą zapewne z mieisca sora- 
wę propagandy Huculszczyzny.

Trzy stopnie szkoły powszechni

P . Irena Ład o sló w n a  o „M adem oiselle".
Teatralne komunikaty prasowe donoszą 

od kliku dni o  rychłem wystawieniu przez 
tut. teatr głośnej sztuki Devala „Mademoi- 
solle“ . Zapowiedź ta stała się tematem 
rozmów, a premiera sama oczekiwana jest 
przez teatralną publiczność Stanisławowa 
ze zrozumiałem zaciekawieniem. Wydało 
się nam przeto siusznem nadażyć zaintere­
sowaniu czytającego ogółu, przez za. 
mieszczenie specjalnej enuncjacji, zaczerp­
niętej u źródła, zatem wprost u reżysera 
tej sztuki, a zarazem odtwórczyni tytuło­
wej roli p. Ireny Ładosiówny. —  Odbyta 
rozmowa roi więc charakter wywiadu, 
miała zaś miejsce za kulisami podczas pró­
by ..Mademoiselle**.

P. Ładosiówna informuje na.s. że „Made- 
tno'selle“  wystawiały kolejno wszystkie 
teatry Europy, i że pochód swój znaczyła 
sztuka wszędzie jednakowem zainteresowa­
niem, wywołując szerokie dyskusje i pole­
miki w prasie.

Podobnie dzieje się i w Polsce Dotych­
czas grano ja w  Warszawie z Dulebiamką, 
we Lwowie z Jakubińską i w roku ubie­
głym w  Wilnie na zmianę z Żmijewska 
i Ładoaiówira — w  roli „Mademoiselle**. 
Reżyserował dr. Ronard Buiartski. Tak 
zresztą p. Żmijewska, jak i ja mówi p . Ła­
dosiówna zastrzegłyśmy sobie wolność in­
dywidualnej interpretacji tei postaci — 
przyczem próby odbywałyśmy osobno, nie 
słysząc jedna drugiej. Grałam tę role nie- 
fylko w  Wilnie, lecz również w  czasie ob­
jazdu po Wileńszczyźnie w  sumie ponad 
70 razy Trudno mi mówić o mojej inter­
pretacji w  odniesieniu do innych odtwór­
czyń tei roli. obawiam się bowiem, by nie 
wzięto tego jako nielojalne; krytyki kole­
żeńskiej, W  każdym razie w  odtwarzaniu 
tej roli wystrzegam się łatwego komizmu, 
uwidaczniającego się w  nadto jaskrawym 
stroju, charakterystycznego u starych pa­
nien z komedii i fars z przed Ia,t kilkudzie­

sięciu. ..Mademoiselle". taka jak ia Deval 
maluje jest postacią współczesna, spotyka­
ną w każdetn mieście — w domach, szko­
łach. czy internatach. Ma ona swoje śrme- 
sznostki czysto ludzkie, wynikające z ż y ­
cia w  wrogiej samotności, wśród ludzi — 
bez ludzi. Nie jest też bynajmniej typem 
patologicznym. Jej wstręt do mężczyzn ma 
swój podkład napewroe w  zwyczajnymi za­
wodzie miłosnym, po którym, jak sama 
mówi nie wyszła zamai. ileże nie miała 
urody, ani posagu, któryby te urodę mógł 
zastąpić.

Został w  ntei jednak — wieczny nieza­
spokojony głód dziecka, będący dla niel 
dramatem. 1 ten właśnie moment owa 'nie­
zaspokojona żądza macierzyństwa była 
mówS dalej p. Łados!ówna — decydująca 
dla mnie wskazówką przy opracowywaniu 
tej roli: boć przecież kobieta wyciągającą 
w  odwiecznej tęsknocie ramiona do dziecka 
nie może być śmieszną...

Tyle na razie o mej roli — resztę dopo­
wiem na premierze.

Odnośnie reżyserii ..Mademoiselle1* — 
staram się podkreślić wartość tej sztuki, 
jako sztuki z problemem, podanej słusznie 
zresztą w  , przystępnej formie komedii 
o sytuacjach raczej farsowych. I tu wspom­
nę o epilogu sztuki napisanym przezemnie.

W  epilogu dla tern suggesływniejszego 
zwrócenia uwagi widowni na rozstrząsany 
w sztuce problem, wysyłam przed kurtynę 
kilka szarych postaci mademoiselle i kilka 
postaci podobnych do bohaterki sztuki. Re. 
flet sja przeciwstawienia tych postacf nale­
żeć będzie już do widowni.

Zabrzmiały dzwonki. • sygnafózuiace 'dal­
szy ciąg próby. Dziękując p. Ładosiównej 
za rozmowę — nie życzymy jej bynajmniej 
powodzenia, jako — że nie., jest to w  sfe­
rach artystycznych przyjęte. 1 tak bowiem 
premiera „Madenroiiselle** stać będzie na- 
pewno pod znakiem wielkiego sukcesu.

TEATR IM. MONIUSZKI — pod dyr. Z.
Łozińskiej:

Środa. 29 listopada: Uroczysta akademii 
w rocznice powstania listopadowego, z 
udziałem zespołu teatru im. Moniuszki.

KINOTEATRY:

BELLONA: Król areny*1.
OLIMP JA: „Jej królewska mość*. 
W ARSZAW A: ..Żebrak z Bagdadu**

lounga i M. Dunkan).
TON: „Biała Li-lja” .
URANJA: Demon wielkiego miasta. 
SYRENA: Nieczynny.

u;

-o—

Z ruchu służbowego w DOKP. Na emerv
turę zosta je przeniesiony z dniem .30 listo- 
i;!.ida IctmiroSer dochodów D yrekc ji  Kol. 
i .u jc sh .w  Krukowski.  Ponadto .na em ery tu ­
rę przechodzą': m aszynista  W ł .  Koiniua ze 
Stanisławowa i P iotr  Zenkowski ze stacji  
Śiwutyn Zaiuczc.

I.kOczysta akademia. Samorząd uczniów 
Ili. gimnazjum państw, im. Staszica, urzą­
dza d7 iś (środa 29 b. m.) w sali ZZK. 
(Grunwaldzka) uroczysty  obchód ku czci 
rocznicy powstania lis topadowego. W pro-

K U P O N  „SŁOWO POLSKIEGO1*
uprawniający do nabycia 2-ch biletów 
z 3Cc/0 zniżką od cen normalnych na 
wszystkie przedstawienia teatru zawód, 
im. St. Moniuszki, pod dvr. Zuzanny 

Łozińskiej — W ażny 30. XI. 1933.

Wyciąć i 'przedłożyć w kasie teatru.

gramie obok części oficjalnej — część Wo­
kalna i przedstawienie „X. Pawilon** w  
wykonaniu uczniów zakładu.

Sadowe kolo LOPP. w Stryju. Funkcjo­
nariusze stryjskieigo Sądu okręgowego l 
grodzkiego założyli w  ub. tygodniu koło 
LOPIP. Prezesom zarządu wybrany zo­
stał orez. s. o. dr. Trzeniecki. Wszyscy 
funkcjonariusze Sądu odbyli też kurs prze 
ciwgazowy pod kler. iustr em. kpt. Dę­
bickiego,

Tombola na rzecz Rodziny PolieylneJ.
W  dnim 3 grudnia odbędzie się w świetli­
cy politycznej (Katnińskiego 4) tombola z 
urozmaiconym programem. Ileże dochód z 
tomboli przeznaczony jest na rzecz Rodzi­
ny Policyjnej, impreza zasługuje na pełne 
poparcie społeczeństwa.

Akcja pomocy ubogiej dziatwie. Wobec 
zbliżającej się zimy i szerzącej się w związ 
ku z nią nędzy wśród ludu, sekcja opieki 
nad wisią T. S. L. od paru miesięcy poma­
ga o ile możności biednej dziatwie w po­
bliskich wsiach naszego miasta, dostarcza­
jąc jej obuwia i odzieży.

Wspólnie z TSL. pracuje Czerwony 
Krzyż, wspomagając po wsiach ubogich 
mąką kukurydzianą (5 kg. na jedną rodzi­
nę) i rozdając mydła. Akcja powyższych 
Towarzystw zasługuje na bezwzględne po­
parcie.

Z teatru Im. Moniuszki. Dziś (środa. 29 
b m.) odbędzie się z okazji rocznicy po­
wstania listopadowego uroczysta akademia. 
V ' programie obok części oficjalnej, w  wy­
konaniu zespołu Teatru: ..Sędziowie*1 W y­
spiańskiego i fragmenty z „Wyzwolenia**. 
,.Dziadów" i „Nocy Listopadowej**. — W  
czwartek, (30 b. m. premjera głośnej kome. 
d}i Dewate „Mademoiselle**

KOEDUKACJA

Agencja „Wschód * donosi: Przed kił 
ku dniami Minister WiR i OP wydał 
szereg nowych przepisów dotyczących 
organizacji szkół powszechnych Prze­
pisy te mają doniosłe znaczenie dla te 
renu trzech Województw południowo- 
wschodmch. Oto niektóre szczegóły:

Nauka w szkołach powszechnych 
trwa 7 łat. Szkoła powszechna jest z 
reguły koedukacyjna, w wyjątkowych 
tylko przypadkach może być męska 
lub żeńska. Pod względem organizacyj 
nytn szkoły powszechne dzielą się na 
szkoły stopnia I. II 1 III-

Szkoła powszechna stopnia I. posia­
da 4 klasy, i  których pierwsza i druga 
mają kurs jednoroczny, klasa trzecia 
kurs dwuletni, a klasa czwarta kurs 
trzyletni. Przy liczbie uczniów do 60, 
szkoła powszechna stopnia I-go> winna 
posiadać jednego nauczyciela, a przy 
■liczbi© uczniów 61— 120 dwóch nauczy 
cieli. Liczba godzin nauki wynosić ma 
tygodniowo przy jednym nauczycielu 
30 godzin, a przy dwóch nauczycielach 
58 godzin. Jeżeli na naukę religjj przy 
dzielone są godziny nadliczbowe, ogól 
Ha liczba godzin wzrośnie w  szkol© 
Przy jednym nauczycielu do 34. a w 
szkole o dwóch nauczycielach do 64 
godzui tygodniowo.

Szkoła powszechna stopnia Ii-go po 
siada 6 klas, w  tern 5 o kursie jednoro 
cznym a jedną o kursie dwuletnim. 
Przy liczbie uczniów od 131 do 160 
Posiadać ma szkoła powszechna sto­
pnia lingo trzech nauczycieli, a przy* 
liczbie uczniów od 161 do 310 czterech 
nauczycieli. Nauka w szkołach o 3-cb 
nauczycielach obejmować ma 94 do 96 
godzin tygodniowo, a w  szkołach o 
czterech nauczycielach 114 godzin ty ­
godniowo. Jeżeli na naukę religji przy­
dzielone są godziny nadliczbowe, ogól­
na liczba godzin wzrośnie w  szkołach 
o czterech nauczycielach do 126 godzm

JAKO ZASADA.

tygodn iow o. W  szkołach o trzeefl 
czycielach przew idziane jest ^a ° a 
religji 8 do 10- godzin tyrgodniov.’0' p0 

Szkoła powszechna stopnia ‘ ,^j.
siada 7 klas o kursie ie d n o ro c zn ^  
P r z y  liczbie uczniów od 310 do 
szkoła powszechna stopnia ITH?° z„ 
siadać winna 5 nauczycieli, P^y* tl 
b ie  uczniów od 261 do 310 sześciu 
C7.yciel,i, odpow iednio do liczby u 
niów. W  szkołach przy  pięciu 
cielach nauka trw a  154 godzin Ł iy  
dniowo, w  szkołach p rzy  sześcm 
czycielach 170 godzin tygodn iow o, 
szkołach p rzy  7 i w ięce j naUCZJ ’ 
lach —  184 i  w ięce j godzin tyS ° . 
wo. Jeżeli na naukę relig ji przydżie ^  
ne są godziny nadliczbowe, ogólna ^  
czba godzin odpow iednio wzrasta, 
szkołach stopnia Iii-g o  pr.zeznad ^  
nych jest na naukę religji przecie 
12 godzin tygodn iow o. K ażdy  naU°  * 
ciel uczy 30 g o d z ń ^ t ^ o d n io w o ^ ^ ^

Bankiet dla diabetyków 
pod prezesurą H. G. Weil

W  hotelu Claridge. w Londynie.
b y ł się w  tych dniach w ielk i ban ^
na dw ieście osób. w  którym  wzial
dział znakomity pisarz, ii. G, v .„,

jdowa
W śród  zaproszonych gości znai1 
ło się dziesięć osób chorych na ^  
cę, w  ich liczbie i H. G. W ells . Dla <» 
be tyków  ustaw iono osobny stół, JP _ 
którym  obow iązyw a ła  d-ieta speCY^H 
na; menu zaw ierało tylko te 
które nie zaw iera ją  w ęglowodan^ ’ 
cukier zaś nie figu row ał w ca le  ,a ,* 
przypraw a naw et przy  deserze, 2* * *  
pow ała  go  sacharyna, G dy podaJdP® 
czas toastów  do ogólnego stołu sza ^  
pana. na stoik d iabetyków  pojaw iło s 
w ino reńskie, jedynie dozwolone 
chorych tego typu.

P r o g r a m  r a d io w y .
Środa. 29 lis to p a d a .

Lwów. (381). Godz. 7—7*55: Transmisja 
z Warszawy. Audycja poranna. 7*55— 11*40: 
Przerwa, i i ‘40: Codzienny przegląd prasy 
polskiej. 11*50: Od-czytanie programu na
dzień bież. Komunikaty. 11*57: Sygnał
czasu z Obserwatorium Astronomie?., w 
Warszawie, hejnał z Wieży- Mariackiej 
W Krakowie, 12*05: Polskie utwory forte­
pianowe w wyk. Wielkich Mistrzów. (P ły . 
ty). 12*30: Trans, z Warszawy. Dziennik 
południowy. 12*35: Traas. z Krakowa. Ze­
branie Koła Miłośników Książki przy gim­
nazjum im. Nowodworskiego. 13*05— 13*08: 
Trans, z Warszawy. Wiadomości meteor. 
13*08— 15*25: Przerwa. 15*25: Lwowska
Giełda Zbożowa. 15*30: Trans, z  Warsza­
wy. Wiadomości gospodarcze. 15’4C: Mu­
zyk/a polska z płyt. 16*05: Trans, z W ar­
szawy. Słuchowisko <ł!a dzieci: ..W biblio­
tecznej sali** —  M. Kubiszynówny. 16*40: 
„Listy i programy** w ogr dyr. J. S. Pe- 
rry. 16*55: Trans, z Warszawy. Orkiestra 
jazzowa teatru „Cyganeria** pod dyr. Zdzi­
sława Górzyńskiego i Ludwik Lawiński 
(wesołe piosenki), przy fortepianie p. Karol 
Gimpel. 17*50: Akcja .Radio .  Dzieciom", 
18: T nans. z Warszawy, z  b. koszar Szkoły 
Podchorążych w  Łazienkach. Apel i zapa­
lenie stosu powstańczego. 18*35— 18*40: 
Przerwa. 18*40: Trans, z Warszawy. Od­
czyt: „W  ormiańskiem ginieździe** —  wygi. 
A Janowski. 19: Odczytanie programu na 
dzień nast. i repertuar teatrów. 19*06: Roz­
maitości. 19*25: Trans, z Wilna. Kwadrans 
Poetycki. „Poezja książek**. 19*40: Trans. 
z Warszawy. Wiadomości sportowe. 19*45: 
Lokalne wiadomości sportowe. 19*47: Tr. 
Z Warszawy. Dziennik wieczorny. 19*55: 
Przerwa. 20: Trans, z Warszawy. Koncert 
poświęcony muzyce polskiej, w wyk. orkie­
stry symfonicznej P. R. pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego i Zofia Żmigród -  Fedycz- 
kowska (śpiew) przy fortepianie prol. Lu. 
dwlk Urstein. 21: Trans z Warszawy. Fe­
lieton Ferdynanda O ss en cl owski ego: „P o ­
tęga książki**. 21*15: Trans, z Warszawy. 
Dalszy ciąg koncertu, 22*15—23: Tram. 
z W arsziwy. Tańce artystyczne w  różnych 
wiekach w  wyk, Maryli Jonasównej (for­
tepian).

Czwartek, 30 listopada.

Lwów. (38D Godz 7—755: Tramstnisża 
z W arszaw y Audycją poranna. 7*55-11*40: 
Przerwa. 11*40: Codzienny przegląd prasy 
Polskiej. 11*50: Odczytanie programu na 
dz;eń bież. i  kom. 11*57: Sygpai czasu 
z Obsea-Witaóo# AjeMwnicŁ w. I m a .

wie. Hejnał z W ieży Mariackiej w  tvr* r̂l. 
wie, 12*05: Trans, z Warszawy. Pieśm , 
skie w wyk. Ady Sari i Stanisława 
czyńskiego (płyty). 12*30: Dziennik 
dniowy. 12*35: Trans, z Warszawy- 
koncert szkolny z Filharmonii Warsz- gj 
ganizowany przez Polskie Rid.io "  5t.
z W/działem Oświaty Magistratu 
Warszawy w wj*k. orkiestry fil'ia.rr,J? ryl3 
nej pod dyr. Józefa Ozimińskiego i jjLrR 
Karwowska (spew ) przy ioitepiaflie y 
Wiłkomirska. W  programie muzyk3 ,oSi 
s.yezua i polska. Słowo wstępne 
dr. Alicja Simonóv.oia. 14: Trans. z ,c‘25: 
szawy. Wiadomości meteor. 14‘03-i 0̂- 
Przerwa. 15*25: Lwowski Giełda. " „^o- 
wa. 15'3t): Trans, z Warszawy. Wiad a 
ści sospodarcM. 15*40: Orkiestra sa‘°L ‘40t 
pod dyr*. Tadeusza Seredyńskiez0- kj()■ 
„Rymy jesienne** (recytacje poefY e n̂i 
16*55: Trans, z Warszawy. Arie ‘ prz>* 
w wyk. Stanisława Wyszatyokiego. ,y‘ jO: 
fortepianie prof. Ludwik Urstein.: vr
T'rans. z Warszawy. Recital fortel^ 3 
Ićomama Jasińskiego, 17*50: C z^oP '5?1 i8: 
biece — w y g i p. Konstancja Hoinack^ .^ * 4 
Trans, z Wajszawy. „Czytelnik a , MU'  
—  wygi. p. Helena Radlińska. 1 8 „ j e ­
żyka lekka z piyt. 19: Przemówienie p̂ 0.
wodniczącego Lwowskiego Komitetu „•*. 
iewódnkiego Oddz. „Tygodnia Ks" . 0*e 
kurator dr. J. Namyśla. 19* 10: Odczi }f 
programu na dzień następny i JePy.rant>- 
teatrów. 19*15: Rozmaitości. 1*9*2 5 : 
z Warszawy. Odczyt aktualny. '°* ,pM5: 
z Warszawy. Wiadomości sp o rtow e , ą-j 
Lokalne wiadomości sportowe. l v ' -  .55: 
z Warszawy. Dziennik wieczorny- -e;t 
Przerwa. 20: Trans, z Warszawy. Iv° jyf. 
w  wyk. orkiestry symfonie?. P. R. p?7 jety) 
Józefa Ozimińskiego i Pia R avem » \ 2l:
przy fortepi-anie prof. Ludwik Urstem- 
'l'rans. z Warszawy. Skrzynka poC7' n1óv'i 
techniczna, kores-poindencję bieżąca^ °pren' 
i Dora*d technicznych udzieli P. u -n „KjV 
kieł. 21*15: Trans, z Warszawy. , 1 do­
ciąg koncertu. 2 2 : Muzyka cygańska 
miu Fukiera. 23: Komunikaty. 23*05- 
Trans- z Wilna. Słuchowisko „Za l"-? 
Jerzego Ostrowskiego i Jamostwa 
wieckich.
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*  108. ORGAN ZARZĄDU VI. OKRĘGU ZWIĄZKU STRZELECKIEGO

Sttf ęto Niepodległości w Oddziałach Zw. Strzeleckiego.
A1- .

W  Oddziai Z. S. we Lwo-
Cz6r 1, ^ niedawno uroczysty wóe-
l>cri|]ip F ,UCzczen::U 15-tej noctzniey Nie- 
E>rz,, ®Sci we własnej Świe.iicy 

^ " lLcy Kurkowej 12.

% la ">’Z^r .2aKaił ob. Nowosidiski Sta- 
Stając praybyiydi reprezen-^titć uuaJmc iJonzyDyrycn rciJT^cu-

k z tfr- u!adz. i podkreślane w swem
1] (ri_̂ >vva‘e,,1‘i,u. że <j;a strzelców dzień 
- % t ° ^ aa

S2pi. bo
jest świętem ptanu idei

hę Prawaą jest P storyczną, że
byu  ̂ y  ‘Łstonada 1918. ©dyby uie 
tyin lri Sie,rPnna  1914, tego dnia, w  Rió 
Postoi ta strzelecka przyjęła szatę n®i 
beg0 p ?^6®0 czynu, bo czynu oręż- 

‘^-na i z polnym polotem w y- 
Ahjj. f 1f na przez ob. Ozomkowską 
skorn^n, lmac-'a wiersza Buihaka pA- 

odantortwi" wywołała pema u-  u WJIWWWW 'jjwiiuw **—
Wy __ wśród obecnych. Referat ideo- 
Slę̂ o '  tos ob. Gooadek Stan., który 
S‘̂ a w S:ao nasZie®0 spoieczeń-
5?yibi \ 191̂  r-  P^Pobodzac nad na- 
^ułiż* lwn*aim* * porażkami wskazał 
^sim 216 Cê e n®se», które osiągnąć 
9ic jeźefls maimy Państwu zapew- 

T ^ ^ w o w e  stanowisko. Bardzo 
r^diene wywarto słuchowisko 

ŝ ń v v ly *  ^Leigjorm“  Sten. W y- 
H c j f t 16®0*. wykonane przez całą 
JCrH crifCe,riczną' Pozostającą pod kto- 
^ tra ^ *10 °b- Gosia wskiego Kaz. 

^aorto9 muzyczną do słuchowiska 
?°Vsk ^  °b’ Szymański i ob. Czar- 

%tłi ^  Przerwach pomiędzy pun- 
fą ob Dno,sraruu cłtor pod dyrygenta- 
K g  Kuda Wiktora wykonał 
i w *  Pieśni. Szczególne pięknie wy- 

"P^eśti rycerska*4 i „Ejże fłio- 
W teł os.atrńej partję solową 

Qb. Vogeisónger Adam, kie- 
u b <*óru AOZS.

$ wieczór zaszczycili swo-
ą pp. rektor Kamil Stefko, 

^sźy fi5 ?* Wojewody naczelnik Krzy 
‘1ią1r2ytl5k il im. wolska Pułk. dypł. L o  

bWia re®re2jen';'ant p* Prezydenta m.. •**-» iim tzyr̂ n,m 1 rariWvVlî OT>®n. Ktmatoilum lwowskiego 
ly  d̂ fk Jus. im. Komendy Obwodu

lcręij

l.yv dy"* JUS. im. tvorrieiiuy 
lrrftru 7D' J)or- ^ukoiuski, im. 
hit) n \ S. wiceprezes dr. Ii

VI go
Heller 1

STANISŁAW ÓW

■J czne św.©.© państwowe 15- 
(.i^yskania N epodległości w  Sta
toc,Wle b ie g ło  się razem z uro- 
iipC,a,m' st|rzeleckiLmi. Nie jest to 

niaj przypadkowy zb eg oko- 
25-ljtóe Z. S. i© okres betz- 

yc,b zmagań najgorętszych serc 
3vj vv pracy dila Państwa. 1’irze- 
y'°  iKidli^dzkicłt wysiłków, by w 
rOne w apacji j bierności społe- 
^  iclir-ąó iskrę czynu, trzeba 

w^naterstwa, ai  do szaleństwa 
ttego. by garstka zapaleńców 
znaku Związku Walki Czynnej, 

^  ̂ Uiotłogo późnieii w Z. S., 
Koniendawjtim Piłsudskim pod- 

,)(i)ibpoń przeciwko potężnym za-

Ł rocznicę odirodzenSa P^ń- 
;*u - S. w Stnirilsluwwwe złożył 
ap*1 w dani dwie cegiełki: nowo 

^any szjndar dib Zarządu Po- 
.r ° g o  Z. S, w biianiisiawowie i 
1“ ^? Oddziału Z. S. Stan stawów- 
^ ^ a ia . Wieika to była chwata 
' .•• kie^jy otrzymał StZtendair w 

P. wojewody Jagodzińskie- 
' 2®n. Łukowskiego, Prcz. 'Jkr. 
flr- Weryfcklcgo, kmtka VI-go 

mjr. Stach-lsk ego, prez. 
lls • 2. S. mgr. Kołarczuka, kmiota 
» Z. S. kpt. Lubcizyńskiego. site~ 

PajączkowakcBo, iesp. Mołcza-

IpPERNlKfl 15 a
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Sykstusk* 7.

nowskiego i w. m. pnzedstawicieli hi- 
stytucyj i  władz. Poświęceń a sztan­
daru dokonał ks. Rzyczkowski. Na­
stępnie prezydent miasta posej Cho- 
wandec w  imieniu Tow. Przyjaciół 
Strzelca i społeczeńsi v a wręczył 
sztandar kmdtowii pow. Z. S. naczel­
nikowi YoelpJowi, Potem przed nowo 
poświeconj'ni sztandareni p. woj. Ja­
godziński i p. gem. Łukowski odebrali 
defiladę.

Piękny, wieczooiirwały poranek w  
ItoldBie odrodzonej Ojczyźnie złożył 
Państwu Z. S. Uddiaiai Stansławów— 
elektrownia w  postaci nowozbudowa- 
tiej własnemi siłami świetkey. Po na- 
siircijoweim przemówieniu prezesa Po- 
wiatowieigo Z. S. sędzfcg© Kadoła uiro-

czyisitego o-twarc a świetlicy dokonał 
p. Woyewoda, przecinając wstęgę, a 
ccremoiniję poświęcona dokonał ks. 
P raboszcz staniislaiwowski.

S1ANISŁAW ÓW -KOLONJA.

Odidiział Z. S. Staińslawów—Kolonia 
łącznie z Sokołem IV urządzał w dniu 
1 i listopada b. r. w  sali Sokala uro­
czysty wieczór, poświęcony uczczeń u 
Niepodległości Państwa. Po wstępnemu 
hrzemówieroiu prezesa Oddziału sę- 
ci złego mgr. Czekańskiego nastąpiły 
deklamacje, kwartet smyczkowy Pań­
stwowego Sefflńn. naueiz. męsk^ oraz 
solo skrzypcowe p. HaiwCczka. Druga 
część programu wypełniła 3-aktowa 
sztuka Gozdawy Wieiheckego P. t

G a w ę d a  r e d a k to rs k a .
Pod tym tytułem umieściliśmy 

w  masaem piśmie przed diwonu ty- 
godoami apel do wszystkich strzel­
ców, by  w lamiach swoich, kuetrowa- 
aycłi do Referatu prasowego Komen 
dy VI Oknęgu Związku Strzelec- 
kiego, opowiadali o  życiu Oddzia­
łów, o jego radościach i smutkach, 
trudach i zwyc ęsrwach I oto już 
w kilka dnd po ukazaniu sie „Gawę- 
dy“  nadszedł miły i szczery, tak' 
prosto z życia wzięty, list prawdzi­
wi© strzelecki. Umieszczając list ten 
w  całości w  dzisiejszym Dodiatku 
Strzeleckim, ponawiaimy nasze we­
zwanie do wszystkich strzelców: 
piszcie!

Inreeem tysfąoa strzelców pragnął­
bym podziękować Obywai.oowi Re­
daktorowi „Dodatku Strzeleckiego** za 
udzielenie glosa naszym strzelcom 1 
tHnoźliwieniis' im wywnętrzema s'e ze 
wszystkiem, co "‘eh cieszy a czasem I 
boti. Niema chyba takiego Strzelca w 
Polsce, któryby nie miał co powie- 
dałeć o swoim Oddziale, tytko strzelec 
nieraz wstydizl się, ż© może wyrazić 
słe niezgrabnie * śnnj go mogą wy­
śmiać. Ale w  myśl zasady — odważ­
nych walliki jedzą — zabieram sie do 
pisania.

Zab-eraim głos tmleniem taoCegów 
z  Oddziału Im. Piątek-Herwin* we 
Lwowie, najstarsizej kompanii shrze- 
kekiej we Lwowie. Oddziałem na­
szym kierują przeważni© profesoro­
wie, z obywatelem prezesem Skoczy­
lasem na czele, którzy nas cąfde 
uczą. Czasem to tego pedtigogowaniia 
mamy za wiele, Poz im znowu za­
wdzięczamy niejedno, że np. w  dys- 
ku«iach każdy strzelec niemal zabiera 
gło®, ma odwagę wypowiećiz^ć swoje 
zdanici, czego pnzedi.eni nie spotykało 
się w  Oddz ełe. Ale do rzeczy. Trud­
no mi ująć w jednej korespondencji 
wszystko, oo chciałbym o t«j kodoujl 
strzelecko - profesjo,rskirj powiedzieć. 
Dlatego wybieram na dzls'aii jeden 
dział naszej pracy — wychowanie fi­
zyczna. .sport.

Oddział nasz, jak na stosunki strzie- 
leekłe, może się poszczydć woni© 
pięknem! wtyczynami, mimo że za- 
wodniicy to strzelcy-r-obocfarze i du- 
cheim uzupełniają fizyczne wysiłki 
Oddział nasz zwyciężył w tym roku 
12 razy, że wymienię tylko wiosenny 
marsz powiatu Lwów—M ais'o na tra­
sie 12 km w warunkach bardzo cięż­
kich, w którym zdobył Oddalał nasz 
pierwszą miejsce i puh&r przediodmi, 
bieg uliczny, argainteowajiy prze/, 
IJCS ..Strzetoc**, j bieg napraeilaj o  mi­
strzostwo Powiatu Z. S.. w  k w j-d i 
drużyna nassza zdobyła również pierw 
śz® miejsce j pulitar, 57 strzelców zdo­
było pozatem POS, a ó7 Odznakę 
Strzelecką w<szy3lkieh trzech Mae.

To też Komanda i Zor teO u |,Z" 
aiu nasad pracy' urządzi: ttUi

25 paizidzótenniika S. r. batdzu miłą t k -  
sittdę towarzyską, połączoną ze skrom 
nem przyjęciem, na jakie stać stwel- 
ca, W  świedlfcy zebrali: sto zawodnicy 
i podoficerowie Oddziału wra® z ko­
mendantem i Zarządem w  komplecfe. 
Jak serdeczna rodzinna siieidizieli obok 
s:ebie robotnik i radca, uczeń i profe­
sor, sędzia i weźmy, i wszystkim było 
dobrze i mi/to. Najpiicrw Prof. Skoczy- 

; las, jako gospodarz Oddziału, powitał 
) obecnych, podEiękiow'ał zaiwodnikom 
, za podirzymamle stanowiska Oddziału, 
i zapewnił o jaknaodialej idącej życzli­

wości całego Zarządu dla sportu j wy 
chowania fizycznego. Potem ciepło 
przemówił komendant obwodowy ob. 

i Michalski, a wnetsizce mówił duz* t 
pięknie o sporcie referent wychowania 

j fizycznego ob. Justiam, aż na®n cniło 
j się do smakołyków, a była to dość 

późna pora wieczorem. Porem skon- 
1 sutnowattśmy dary Boże ; w  miłej po- 
j gawętdoe spędziliśmy wspólnie parę 

godzin. Pragnęlibyśmy częściej takich 
i biesiad, choćby nawet nie były połą- 
’ czernie z „fryganiem1*, bo naprawdę 

bardzo nam miło zetknąć sio tak z ca­
łym Zarządem, który zresztą stalle 
między nami pracuje- 

Aha! Byłbym uczyni? mómowofó 
krzywdę naszemu wychowawcy oby- 
wateisMemu. ob. prof Patii Janoiwi, 
który w pogadankach l dyskusjach na 
sze lwowskie dusze doskonali. O Ile 
Redakcja pozwoli, poruszę taym  Ta“ 
2*m I tonę sprawy Oddztału. bo na 
dziś chyba dodatek gawędziiaTski bę- 
dz‘e przopefuiiooy.

Łączę strzaieckie pozdrowienie

Marjan Taborowski 
Oddz ał im. Piątck-Herwma, Lwów.

w y s t a w a  p r z y s p o s o b ie n ia  r o l n i
CZEGO W STRYJU.

W  dniach 26, 27. 26 I 29 października br. 
odbyła się Wystawa P. R. powiatu stry!- 
skiege.

Z aespolów P R Zarzadu Pewiatu 2. S. 
Stryj nagrodiuńs Zostały: *e#pOł P R
Oddziału Z. s. Miertiukl. za uprawę zie- 
nUaaów. — j. nagrodę otrzymała ob. Hla- 
żówna Stanisława, nagrodę 11. ob. Kijówn 
Stelainja; HI. ob, Sowlakówn.a JózeJa. 2U' 
spół P. R. Oddziału Z. S w Zulime za 
■wychów kur otrzymał dwie drugie nagro­
dy. a to: ob. Oliwa Hoaryka i ob. Centner 
Stefania, nagrodę III. otrzymała ob. Łyd., 
Zof ja.

Zarrąd Powiatu Z. S. Stryj urządził stoi 
sko w którem wystawiono kokony jedwab- 
nicze, jedwab (floret) drzewka morwy bia­
łej tmorus alba) I kolekcję ziół leczniczych, 
wszystko plon pracy strzelców stryjskich.

29 XI. 1!KH.

„Porucziniik I-ej Brygady**, odegraiiia 
przez zespół amatorski Z. S. i Soikoiu 
IV-go.

ta * *

15-teato odzyakania Niepodległości 
bardzo uroczyście obchodziła kolonja 
w  Chryplinie w dn ach U i 12 .listo­
pada b. r. W  soboto Po nabożeństwie 
w  Siianilslawowie odbyły się zawouly 
K. P. W. w Ghuyplinie o uzyskaniu 
P. O. S., zakończone towarzyska her­
batką uczestników zawodów. W  nie­
dzielę odbył s ę uroczysty wieczór, na 
którym słowo ws.ępne wygłosił ob. 
Chmura, deklamacje wygłosiła p. Fran 
tdewiczówina. oraz wykonano obratz 
soemilciziny *iLi'śt iunnierającego żaluto- 
rza“ i „Więzikń z Magdeburga.

BROSZNIÓW -KRECHOWICE.

W  piątek U listopada b. r. wieczo­
rem odbyła sto zbiórka liufca P. W „ 
Oddziału Z. S„ ork estry robolwków. 
firmy GHasmiger o>raz Zarządu Odidizla- 
łu Z. S. na diziicdzóiicu Świetlicy stnze- 
leckwtł. Pio odśpiewaniu modlitwy 
strzeleckiej orkiestra odegrała wieniec 
pieśni legionowych.

W  sobotę 11 listopada b. r. rano od­
była się zbiórka hufca, strzelców, har­
cerzy. orkiestry robotniczej i człon­
ków Zarządu Z. S. Przedstawiciele 
władz i społeczeństwa zebraCi sde na 
dztodzióciu SwDilcy, skąd udarno sto 
na nabożeństwo do miejscowego ko­
ściółka. Równocześnie odbyło się na­
bożeństwo w miejscowej synargocze % 
okolitozinosciuwem przemówieniem p. 
Linihcirnowej. P<> nabożeńs.wie przed 
fewieitłcą Z. S. odbyła sie urooaysitośc 
ściąigmęca flag państwowych i strze­
leckich przy dźwiękach hymnu naro­
dowego. Przed wciągnięciem flag na 
maszt odebrał raponl od oddziałów 
ob. Hoszowski Vvł.. który po raporce 
odczyta? okaliczruściowy rozkaz. Na­
stępnie przemówił do zebrany cli ks. 
kanonik Szszęch Michał z RożninIo­
wa. Poczeun w  Świetlicy slrzelcddej 
odbyło se  mrocziyste odsłonięcie go­
dła państwowego i portretów p. Pre­
zydenta R/p-tci j Marszałka Piłsud­
skiego, którego dokonał prezes Od- 
dzjału ob. Jacób, przyczepi okol czno- 
śetowc przemówienie wygłosiła kie- 
rownezką W. O. ob. Kościówna Ro- 
lonja. Po deklamacji Strzelca Wmtań- 
skiego p. t. „O biały Orle nasz** od- 
śpcwano modliiiwc si rzeilecką oraz 
„Ro>tę“ Konopnickiej. O godz. 19-tej 
w Czytelni Polskiej ."był się wieczór 
strzelecki. Okolicznościowe przemó- 
wiieme wygłosił ob. Hoszowski, na- 
słtępnóe orkiestra odegrała dwa frag­
menty z  oper, ;i Kółko amatorskie 
strzeleckie pod reżyser ją ob. Kościów- 
uy od,grało utwiór L. Rzyiiowskiego 
P. t. „Spełnione ojców sny“

Dn a 12 b. rn. przedpołudniem od­
był siię maisz 10-kioomelrowy z ob­
ciążeniem i 5 km be® 'Obciążenia, Po 
marszu gimnastyka jako dalsze koo- 
kiiienittijc o POS. Popołudniu odbyła 
się akademia szkolna i harcerska w 
Czytelni Polskiej,

K a ż d y
kulturalny człowiek dzisiaj )uż wie 
że n a llep sze  artykuły kosmetyczne, 
perfumetyjne i gumowe higieniczne 
dostaje się najtaniej T Y L K U  

w perfumerjach

S . F E D E R A
Lwów, SykStuska 7. —-tr- Kopernika 15 a.

SYPIALNIE X  JADALNIE POKOJE MESKiE
oraz W S Z E L K IE  M E B I>£  ha lamównnie wcdlę n a i n o w s / y c h  wzorów 
wyłącznie z własnei wytwórni w\konuje i poleca tanio

E D W A R D  R L E  B A  N
L W Ó W , S O B IŁ S K 1 Ł G O  3. t ł u  70-45. 1861
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Ogłoszenia urzedowe. 1
l i c y t a c j e .

V. Km. 1690/33. D.iia 28 grudnia 1933. o 
godzinie 12 odbędzie sie w Sadzie grodz­
kim miejskim we Lwowie, ul. Sadowa 7, w 
biurze Nr. 5. Oddział lii., licytacja nierucho 
mości obi. whl. 989/111. ks. gr. gm. m. Lw o. 
wa, położonej przy ul. Tkackiej Ha. P Po­
wierzchni 446 m kw. z budynkiem przemy, 
slowym i częściowo mieszkalnym, oraz 
urządzeniem pralni chemicznej. Cena sza-, 
cunkowa 35.349 zł. 35 gr., najniższa olerta 
17.674 zł. 68 gr.. tudzież reabuści obi. will. 
1172/1. gm. m. Lwowa porażona przy uf. 
29 listopada 1. 42. o powierzchni 815 m. 
kw. Cena szacunkowa 24.46o żf. 90 gr., naj. 
niższa oferta 16.311 zł. 26 gr. 4989/K 

Komurnlk Sadu Grodzirięgo Miejskiego 
we Lwowie, Rewiru V.

Dnia 14 l^topada 1933.

fon.., 898/33. Komornik Sadu Grodzkiego 
w Mikulińcacn na zasadzie art. 602 k. p. c. 
ogłasza, ze dnia 16 grudnia 1933, o godz.
9 w Nastasowie- odbędzie sie publiczna U 
cytacja ruchomości. a mianowicie: 2 jarów, 
ki, 1 prosię. 1 wieprz. 1 locha, 1 krowa, 9 kop 
pszenicy, i  kopy owsa, 2 q żyta, 5 kop 
żyta i 4 kopy jęczmienia, należących do 
Danyły Babiaka i Hryńka Mj kol;w w  Na­
stasowie. Wartość szacunkowa 809 zł. 
Sprzedaż rozpocznie się wpół godziny po 
czasie wyżej oznaczonym, przyczem w mię 
dzyczasie można oglądać przedmioty na 
spiŁOdaż wystawione. 4978/K

Km. 908/33 Komornik Sadu ,Grodzkiego 
w Mikulińcach na zasadzie art. 602 k. p. c. 
ogłasza, że dmia 16 gTudnia 1933 r.. o godz. 
12 w  Nastasowie odbędzie się publiczna Li. 
cytacja ruchomości a mianowicie: 2 pro­
siąt. 1 krowa, 11 kóp żyta. 11 kup pszeni­
cy i 5 kóp jęczmienia, należących du Jana 
Mykotiw. Katarzyny Mykołiw i Hryńka 
Hilajko. Wartość szacunkowa 575 zł. Sprze. 
daż rozpocznie się w pół godziny po czasie 
wyżej oznaczonym, przyczem w między­
czasie można osiadać przedmioty ya sprze. 
dat wystawione. 4979/K

Km. 899'33. Komornik Sadu Grodzkiego 
w Mikulińcach na zasadzie art. 602 k. p. c. 
ogłasza, że etnia 16 grudnia 1933. o godz. 
9V> w’ Nastasowie odoęazie .tę publiczna 
licytacja ruchomości, a mi.anow.ice: 1 
wieprz, 2 lochy 3 K ro w y , 16 kop żyta. 15 
top pszenicy. 20 kóp jęczmienia i 10 kóp 
owsa. należących do Stefana Lapczaka 
. Marii Metysa w Nastasowie Wartość 
s z a cu n k o w a  1.350 zl. Sprzedaż rozpocznie 
sie w p ó ł godziny po czasie wyżej o z n a ­
czonym . przyczem w międzyczasie można 
osiadać przedm:oty na sprzedaż wysta­
wione. 4980/K

Km. 911/33 Komornik Sadu Grodzkiego 
w Mikulińcach na zasadzie art. 602 k. P. c. 
ogłasza, że dnia 16 grudnia 1933 r. o godz. 
11 ‘4 w Nastasowie odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, a mianowicie: l  cie­
le. 1 wieprz. 1 locha, 12 kóp jęczmienia. 2, 
kopy owsa. 13 kóp żyta. 5 kóp hreczki 
i 10 kóp pszenicy, należących do Natalji 
Burej i Milka Derewianki w Nastasowie 
Wartość szacunkowa 680 zł Sprzedaż roz­
pocznie sie w  pół godziny po czasie wyżej 
oznaczonym, przyczem w międzyczasie 
można oglądać przedmioty na sp-zedaż 
wystaw”ane. 4981/K

V  Km. 3513/33. Obwieszczenie. l 'omomik 
Sądu Grodzkiego miejskiego we Lwowie, 
Rewiru V. i  siedź ba urzędową przy placu 
Mariackim 5. na zasadzie art. 602 kpc. ob 
wieszcza, że w dniu 4 grudnia 1933. o  go­
dzinie 12, odbędzie się publiczna licytacji 
ruchomości należących do dłużników z eh 
mieszkania we Lwowie, przy ulicy Pod­
zamcze 1. 6 składających się z sprzętów 
domowych, oszacowanych na łączną sumę 
700 zł., które można osdadać w dniu licy. 
facji w miejscu sprzedaży w  czasie wyżej 
oznaczonym. Sprzedaż rozpocznie się naj­
później w  dwie godziny po czart” wyżej 
oznaczonym. 5004/K

V, Km. 3245/33. Edykt Licytacyjny. Dnia 
14 grudnia 1933, o godzinie 10 we Lwowie 
przy ul. Balonowej 2. sprzeda się prze? pu 
biicżną licytację sprzęty domowe, wartości 
5.275 zl. Sprzedaż rozpocznie sie w  pół go. 
Tziny po czasie w "żej oznaczonym. W  mię 
dzyczasie można obejrzeć przedmioty w y­
mienione na sprzedaż. 5005/K

Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego 
we Lwowie. Rewiru V- pl. Mariacki 5.

V. Kra. 3591/33. Obwieszczenie. Komor­
nik Sadu Grodzkego miejskiego we Lw o­
wie, Rewii u V., z siedziba urzędowa Drzy 
placu Mariackim 5. na zafadzle art. 602 
kpc.. obwieszcza że w dniu 5 grudnia 1933. 
o godzinie 9, odbędzie się licytacja publi­
czka ruchomości, należących do dłużnika 
z lego mieszkanL we Lwowie orzy ul. Żół 
klewstóej 1. 135, składających Me z sprzę­
tów tomowych oraz towarów żelaznych, 
oszacowanych na łączna sumę około 4.000 
zł., "ló r* można oglądać w  dniu licytacji 
w  miejscu snrredaiy w  czasie wyżej ozn-i 

Sprzedaż rozpocznie się najpń. 
" i w dwie e-odzńiy po czartą wyże! pzan 

czouytn. 500W
Dnia 15 listopada 1933.

V. Km. 2993/33. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądu Grodzkiego miejskiego we Lw o­
wie, Rewiru V  z siedziba urzędowa przy 
pl. Mariackim 5. na zasadzie art. 602 kpc. 
obwieszcza, że w dniu 18 grudnia 1933. a) 
przy ul. Starozakormej 1. 15 c godzinie 3*30 
i b) turzy ul. Siem‘av. sklej 1. 6. o godzinie 
9‘30. odbędzie się licytacja publiczna ru­
chomości, należących ao dluznuków, skła- 
uającycn się z sprzętów domowych, ma­
szyn rahryKi oDuwia, oraz oouwie. oszaco. 
wanycli na laczna sumę 40.000 zł., które 
można ogtadać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 
Sprzedaż rozpocznie się najpóźniej w dwie 
godziny po czasie wyżej oznaczonym.

5007/K

Km. 173/33 Dnia 29 grudnia 1933 odbęJzie 
się w Sadzie Grodzkim w  Głogowie, o go ­
dzinie 12 w południe, sala .Nr.. 6. licytacja 
przymusowa realności whl. 201a ks. gr. 
gin. kat. Styków, skladakt-ej sie z parcel; 
budowlanej łka. 110. 111 i pgr. 959. 960 
i 972/1. stanowiących częściowo grunt orny 
częściowo las. Grunt orny łącznie z parce­
lą podbudowlaną wynos' obszaru 0‘9551 ha. 
zaś las wynosi 45.5332 ha. Wartość sza­
cunkowa tej realności z przymleżnościarnl 
wy nosi 22.653 zł. najniższa oferta 15.132 
zł. Przynależność wyżej podanej realności 
stanowi: Ti teden dom- drewniany (gajów­
ka), kryty gontem z 2-ina przybłBówkami. 
na słupach drevrnianych o oszalowaniu 
z oirrajków; 2) studnię o ocembrowaniu 
drewnianenr 3) drzewostan (przeważnie 
sosna z dormeszką brzozy jodły, świerka 
i osiki) oszacowane na 16.242 zl.

Kom orn ik  Saun ( irod/.kiego.
Głogów, doją 23 listopada 1933 4977/K

.1. Km. 1785/33. Edykt licytacyjny. Ko­
mornik Sądu Grodzkiego zamiejskiego. Re­
wiru I-go we Lwowie zawiadamia: że dnia 
29 grudnia 193.1.’ o godzinie 9-tej przed po­
łudniem odbędzie się w  Sadzie GrodzIFm 
zamiejskim we Lwowie w biurze Nr. IV. 
lic i tacja realności .whl. 12-19 i 1266 gm. Z a. 
szków (łąki i rola) Wartość .szacunkowa 
wraz z przynależnościami 9346 zł. 50 gr. 
i 1203 zł 75 gr. Na.imzsza oferta 6231 zł. 
i 802 zł. 50 gr. Poniżej najniższej oferty 
sp“zetlaZ nie nastąpi. Warunki licytacyjne 
i inne dokumenta przejrzeć można u ko­
mora ,k a.

lw ó w  dnia 23 listopada 1933. 4993/K

I. Km. 2060/33. Edykt licytacyjny. Ko­
mornik Sadu Grodzkiego zamiejskiego we 
I wowie. Rewiru I-go zawiadamia, żc dnia 
29 grudnia 1933. o godzinie 11-tci przed 
południem odbędzie się w Sądz:e Grodz­
kim zamiejskim we Lwowie w biurze Nr. 
IV , licytacja realności 1/4 część whl. 365 
i 1/10 cześć whl. 56. gm. Holosko małe. 
(parcela grunt, młody las). Wartość sza­
cunkowa wraz z przynależnoścLmi 87 J . 
i 356 zł. 91 gr. Najniższa oferta 58 zł. i 371 
zł. 27 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
me nastąpi Wai linki licytacyjne i inne do­
ki-men ta przejrzeć można u kornoi uiika.

Lwów. dnia 20 listopada 1933. 1092/K

Sprostowanie. Komornik Sadu Grodzkie­
go w  Stanisławowie Rew. Ul. w sprawie 
egzekucji Z. U. P. U. we Lwowie przeciw 
Ajzykowi Chaimowi. Grlfllowi w  Stanisła­
wowie o kwotę 25.939 zł. 93 gr prostnle 
zaszłą pomyłkę pisarską w  ust r.zeclir 
obwiie czczenia z dnia 23 listopada 19.33 r 
MI. Km. 4934/33 w tym kierunku, że papie­
ry wartościowe które przystępujący do 
przetargu ztoży ako rękojmię przyjęte bę­
dą w  wartości 3/4 części ceny giełdowej, 
a nie 1/4 częśc', jak to mylnie podano w 
poprzedmiem ogłoszeniu 4995

U P A D Ł O Ś C I .
I. Sa. 64/32/85. Postępowanie ugodowe 

do majątku Składnicy Towarowej właści­
cieli hoteli pensjonatów i restauracji w  Za 
kopa"©m ukończono. 5001

Sąd Okręgowy. Wydział 1.
Nowy Sacz. 20 października 1933

I. Sa. 17/33. Do majątku M iry Vogel z 
Krynicy Zdroju otwarto postępowanie ugo. 
dowe Kotr sarz ugodowi Wiceprezes Sa 
du Okręgowego dr. Smolik, zarządca ugo­
dowy adwokat dr. Kaczmarczyk w  Krynicy 
Zdroju. Tlermh zgłaszania wierzytelność' 
do 28 listopada 1933. Audiencja ugodowa 6 
grudnia 1933 godzina 10 rano w Sądzie tu­
tejszym, binno 57. 5002

Sad Okręgowy. Wydział 1.
Nowy Sącz. 27 października 1933.

F I R M Y .

Firm. 1417/32. A. VII. 121. W ip;s  firmy 
pojedynczej. Do rejestru wpisano dnia 15 
grudnia 1932. Siedziba firmy: Lwów. ul. 
Kopernika 21. Brzmienie firmy: ..Saul Bo- 
gen. przemysł drzewny** Przedmiot przed­
siębiorstwa: Przemysł drzewny, wyrąb
lasu i hurtowi a sprzedaż wyrobów wła­
snej produkcji. Posiadacz firmy: Saul Bo. 
gen. Lwów. ul. Kopernika 21 Firmę przed. 
sieh;<xrs«wa podpisuje posiadacz firmy sł_ 
molstnie imieniem i uazwskiem

Sad Okręgowy Wydział II.
Lwów, dnia 12 stycznia 1932. 4963

Fwim. 295/33. A VII. 145. Wpis f ‘rmv po. 
jedynczej. Data wpisu: 14 lutego 1933.
Brzmienie firmy: Salomon FrSnkel. prze­

mysł leśny. Siedziba firmy: Lwów. ul. Zie- 
miałkowskiego 14. Przedmiot przedsiebior- 
stwa przemyst urzewny wyrąb lasów 
i hartowna sprzedaż wyiobów własnej 
produkcji. Posiadacz firmy: Salomon Fian- 
kel, zamieszkały  w ” Lwowie, ul. Ziemial* 
kowskitgo 14. Poopis firmy: pod brzmie­
niem firmy umieści swój podpis posiadacz 
firmy.

Sad Okręgowy W idzia ł II.
Lwów, dnia 14 lutego 1933. 4964

Firm. 720/32. C. IX 76. Zmiany dotyczą­
ce firmy Spółki. Do rejestru wpisano: dnia 
29 listopada 1932. Brzmienie fhmy: Zespół 
Przemysłowy Górniczo - naftowy, spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Siedzi, 
ba: Lwow. Zmiany: 1) Zawiadowca FelL 
cja-n Demoowski ustąp.ł. a w  jego miejsce 
wybrano zawiad iwca Dra Najemna Srroń- 
sKiego adwokata we Lwowie przy ul. Zy- 
biikiewicza I. 24. ■

Sad Okręgowy W yazial II.
Lwow. dnia 28 listopaaa iy32 4965

Firm. 1079/321. A. VII. 155. Wpis la.wnei 
spółki handlowej. Data wpisu: 3 kwietnia 
1933 r. Brzmienie firmy: „Silesiana .  Dietl. 
stag i Pinkas“ . Siedziba: lw ó w , plac 
Smolki 1. 5. Przedmiot: handel węglem, 
koksem i drzewem opalowem Sposób 
podpisywania firmy: Pod brzmieniem firmy 
zamieszczałem mechanicznie- lub ręcznie, 
obaj spólnlcy położą sw.eJ własnoręczne 
podpisy. zaś w razie ustanowienia proku­
renta podpisywać będzie tenże pod powyż. 
szem brzmieniem firmy wspólnie z 'ednym 
ze spólnkow, miauowiclj w ten sposób, 
że obok pódpisu jednego ze spólnikow po­
łoży swój własnoręczny poapis z dodat­
kiem wskazującym na proikure. Data roz­
poczęcia czynności: 12 września 1932 r 

Sąd Okresowy-. Wydzifił II handlowy 
lw ów . dmu U  września 1933 r 4966

Firm 741/33 A. VI' 160. Wpis jawnej 
spółki handlowej. Data wpisu: 26 kwietnia 
1933. Brzmienie Firmy; Jąikób i Józef LJ- 
basch Siedziba: Lwów ul. Zielona 35.
Przedmiot przedsiębiorstwa: skup skór su­
rowych na. własny raetiunek. Jawnym' 
spólnkami sa: Jakób Lubascn. kupiec we 
Lwowie, ul Ta.rnowsiki-ego 28. Józei Lu- 
bascli. kupiec we - Lwovyie. ul. Zielona 36. ! 
Podpis tlrmy Spółki następuje w ten spo 
sób, że' pod brzmieniem firmy umieszcza 1 
swe podpisy każdy ze spólników same- j 
istnie łub obaj łącznie. Spółka rozpoczęła 
su ój byt z dmem 7 stycznia 1933.

Sąd Okręgowy Wydział 11, handlów  
Lwów dnia 25 kwietnia 1933. 4967 ;

Firm. 1187/33. C. IX 370. Wpis ftrnty , 
Spółki z oeran. odpow. Data w.pi-su: 24. 
lipca 1933 Brzmienie firmy: „Po-ltraJe**.
spółka z ograniczona j-ckpowiedzialnością 
Siedziba: Lwów Gabrielówka. Przed­
miot przedsiębiorstwa: kupno i eksport
drobiu i artykułów spożywczych. Spółka 
jest uprawnioną także Jo prowadzenia ; 
wszelkich innj ch eksportowych interesów 
handlowych Czas trwania spółki: nieogra­
niczony. Kapitał zakładowy spółki wynosi: 
20.uu0 złotych pełnowpl -eony. Zarząd sikia. 
da s*e z 2 zawiadt wców. Zaw-adóv cami 
zostali ustanowieni: 1) Arthur Lo-uis Pnilt-p 
Nathain. 2) Inż. Roman SłJSziKiewicz. prze­
mysłowiec we Lv owie. Podpis firmy Spór. 
ki następuje w  ten sposób, że pod wypi­
sałem. w"drakowanen, lub 'w c iś r :ete*n 
pieczęc!ą hrzmieniem firmy Spółki mriesz- 
czą swe podpisy albo obal zawiadowcy 
łącznie lufo też zawiadowca Arthur Lcuis 
Phil&p Natban samoistnie. Spófka ook na 
się na kop,trakcie Spółki zdziałanym w  for. 
mie aktu notarialnego z dnia 13 lipca 1933 
biep. 124 474,

Sąd Okręgowy. Wydział J[. handlów^ 
Lwów. dnia 22 liipca 1933. 4968

Firm. 1321/32. A. VII. 118. Wpis 
kuoca pojedynczego. Data >ł.pisu: 16 lteło- 
pada 1932. Brzmienie: D Munzea:, pi/emy- 
słowiec drzewny, ^iedzlba: Lwów. ul. No­
wy Świat 1. 15. Przedmiot przeds ebior. 
stwa: kupno 1 sprzedaż, tekoteż eksp'oata- 
cja drzewa. Podpis ‘ irmy: .X) MUnzer. 
przemysł drzewny, Lwów* . Posiadacz fir­
my: Dawid Munzeir.

Sąd Okręgowy Wydział II.
Lwów. dnia 16 listopada 1932. 4969

Fi-m 1320/32. A. VII. 116. Wpis firmy 
kupca, pojedynczego. Data wpisu: 16 listo­
pada 1932. Brzmienie- Abraham Mehr. prze. 
mysłowiec drzewny Siedziba: Lwów, ul. 
3 Maja 1. 12. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
kuomo i sprzedaż, jakotei ekspłoatacija 
drzewa. Podpis firmy: A. Mehr. p rzem y j 
draewny, Lwów. Posiadacz firmy: Abraham 
Mełir.

Sąd Okręgowy W yfe ja l n.
Lwów. drnii 16 listopada 1932. 4970

_ Fir-n. 148/33. A. VM. 151. Wpis f*m v  
Spółki ;3"»nei Data wpisn: T2-go mjrea 
1933 r. Siedziba: Uhnów. Brzmienie firmy: 
Perta Kałmer, zamężna Peł»b*m i Lejbisz 
Tenoenbaium. Przedmiot rrzedtięHiorstwa: 
prowadzenie hurtowmf tytonjowe]. Posiada, 
czanri firmy są: Bęsia Konner zamężna 
Rebtom 1 Left>!s7 Tenncnboum. kupcy 
w  Ułmowśe, Rynek 56. Podpis fkmy ie  
stepuj* w  te" sposób, iż pod napisaną lub 
stamollia wyż toczona firmą, obai spólńtey

łącznie umieszczą swe pop isy 
rozpoczęła swój byt z dniem 2. s ty c *^  
1933 r.

Sąd Okręgowy. Wydział II. handlowy 
Lwów. dnia 22 marca 1933 r. 49?

Firm 205/33 C 223 M;pis SpóU4'-
z ograniczoną odpowieuzialnością Dnia 20 .

pa zdziw n tka 1933 wpisań1'1 uo rejestru h*® 
alowego następującą Spółkę. Siedziba >,r' 
m y: Tarnów. Brzmienie firmy: ..Tova'-z'_ 
stwo Przemysłowo - Handlowe ..WęR*°' 
met“ . Spółka z ogr. odpow Przedm,p; 
przedsiębiorstwa: Handel materjułami ( 
łowymi i budowianemi. Umowa 
z Ji«ia 4 października 1933. L. Rep. 1 u.' 
Wysokość kapitału zakładowego: 20.006 z 
Na kapitał wpłacono gotówka lOUOO * 
Zawiadowcy: Tadeusz Ignaszewski.
dlow-eu w  Katowicach i Edwai d 
hardt. kupiec w  Tarnowie. Uprawnień “ 
zastępstwa obaj zawiadowcy spółnie. P° 
pis Firmy: Skreślenie podpisów spółki nn- 
stepuje w ten sposób że po,d VD's^n„  
svyilrukowinem hib stimpilja wycSSnłe-J-l,
brzmieniem firmy położą swe podpisy (1
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spólnlcy t.i. Tadeusz Tgnuszewski i Edwir 
Ehgelbardt.

Sąd Okręgowy Wydział 1
Tarnów, dnia 19 października 1933.

1. Firm. 171/32 Rg. A. 16Pa W ykreślę'^ 
nung. Zarządza się wykreślenie z rejcs^ 
liaudiowego Oddział Rg. A. poz. 169a 
my Maurycy Sperling i Alojzy Horbo^ 
przedsiębiorstwo dla przewozu osób ajiy 
busem w Krościenku n/D z powodu 
cliania prowadzenia przedsiębiorstwa. 49-■ 

S»d Okręgowy Wydział I.. cywaihiy
Nowy Sącz. 17 września 1932

I. Firm 173 i r74'32 Rg. C. 64. Zarza^* 
się itwidoczn,en;e w  rejestrze Rg. L,. 6“ f 7', 
firmie Tartak parowy ..Polany". SpółU 
bgr. ctłp w Grybowie że l i  notar. " ' i ł 1 
kołem z daty Grybów. 10 czerwcu 1931 T- 
.31199 kontrakt spółki z daty Grybó^'- 

i września 1925 Lr 181 zmienion, zostat .
! paragrafach 4,5, 6 i 8 że .zawiadowca^ 
i ustanowieni zostali dr. Wincenty W arzec’’ 
j i Natan Fiihre.r, że podpisanie firmy Sp6'_ 
i iiitsięjiuic v ten sposób, że pod \vyciśn < _ 

stampilia wydrukowana lub wypisaną 
1 zwą Firmy PP, dr. Wincenty W arzecn£ 

i Natan Fńhrer wypiszą w ta,sr o ręcznie 
| nazwiska wedle dołączonego wzoru po®"’
| sów zawiadowców, że do przeds;ęwzi®c , 

wszelkich czynności wchodzących w 
I Spółki oraz do zaciągania wszelkich 

v.jązań potrzebną jest zgoda obu zaw'**- 
dowców, a cesją z daty GrybCrw, 9 s1<y ‘ 

i nią 1932 Lr 4232 dr Wincenty W arzeC '̂,
| cajv swój udział w tej spółce ustąpT 

taniemu Obręskiemu zaś uchwała Wa-B?* 
co ?gromadzema Spółki w  dniu 6 sierP1' 
1932 \trbian. zostali na rok 1932 
(łowcami Spółki Natan Fiihręr i Ant^L
OGfJbski.

Sąd Okręgowy. Wydział 1.. cywilny-
Nnwy Sacz. 23 września 1932.

UZNANIE ZA Z M A R IE U O .

I. T. 15/33/5. Edykt. Zofia z KorzenK1"  
skłch. zam. Za'ąc. żona Karola Za.iac|a 
urodzona 4 mam 1877 r. i zamieszka^, 
w  Wadowicach, wyjechała ao Anier^' 
19] 1 i tam zaginęła od 1919 r. bez v'r'eSiei 
Wdrażając postępowanie celem uzctanG 
za zmarła, a małżeństwo jei za rozw®1 
ne. wzywa sie. aby uwiadomiono Sad , 
obrońcę węzła małżeńskiego, adw. Dr. , 
Daniela, adwokata w  Wadowicach, o 
monej do 1 roku od ogłoszenia, poczem 
na ponowny wniosek orzeknie ostatec*^ 

Sad Okręgowy. Wydział 1.
Wadowice dmia 7 lipca 1933. ^

KOLEJ L O K A L N A  B O R K I W IE L K lE r  
G R Z Y M A Ł Ó W  S. A. W  L1K W ID ACJŁ

II. Ogłoszenie. ^
Nadzwycza#ie Walne Zgromaidzec e 
Akcyjnej „Kolej LoKitoa Botk. >v;alkK,{ 
Grzymałów y  likwiida^l“ . odbędzie a 
dnia 11 grudnia 1933, o godzmre i '  j ,  
przed południem, w  lokalu Biura M i7 °«r  
skldh KaleJi Lokalnych we Lwowie, u l , - 
ctellońska Nr. 1 (Gmach GaUcylsIdel 
( Iszftzęónośct) z tirstepującv»n po-za'"*

dziennym: ^
1) Roaoatrzeciie sprawozdania 

z c®vmnoścl craz Rady Nadzorcze! o 
mknięciu rachunków- za okras od 1
to  30 września 1933 i uchwala co do 
lenia absodutorjiim Zarządowi 1 R3 
Nadzorczej ,

2) Przyjęcie balansu otwarci* fU * ^  
Spółid na dzfeń l. października 1033.

3) Uchwala co to dtzs znanie wyn^Jy 
d żenią Ucwidartorom 1 Cżfankotr k* 
Nadzorcze, na okres likwidacji. -

Wapun^i Prawa do elrsu na 
Zcromadansu określa S 21 ■ »ator

I v ó « r  (Ma 17 listopada 1933.

Likwidatorowie:
U r  Piotr Bogdan"w«c7 mp- 

Ledw#: K»cŁ nm
Nestor Paweł—ak im.

Ihż Paweł Prachtef .  Motawiańskf. ^

Redaktor odpowiedzialny: Julian P  ernadlult. Z  d n d w w ' Po lsk ifiTn '* L v ń v  u f . ^ I m r o i r l e t f


